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Hr. Kalnoky i hr. Taaffe powołani: zostali na 
dwór cesarski do Ischl, dokąd ma również temi 
dniami przybyć p. Tisza. Zapewniają, iż ministro- 
wie składali Cesarzowi sprawozdanie o kwestyach 
bieżących, Hr. Taaffe powrócił już wczoraj do 
Wiedni x. 

Odsyte we środę zgromadzenie wyborców w Mło- 
dyra „ Bolesławowie dało sposobność dep. Matto- 
śzówi do bliższego umotywowania i stwierdzenia 
swoich zapatrywań, rozwiniętych w Mielniku, a 
mianowicie, iż język niemiecki jest koniecznym 
językiem porozumienia się między ludami monar- 
chii, i że ze względu na państwowy i historyczny 
rozwój Austryi język niemiecki takie stanowisko 
zajmować musi, gdyż szezep niemiecki jest w Au- 
stryi najliczniejszym i najpotężniejszym. Mowca 
wyliczył zdobycze czeskie po wstąpieniu do psr- 
lamentu, poczem uchwalono rezolucyę, wyrażającą 
zaufanie klubowi czeskiemu, a równocześnie we- 
zwano posłów czeskich do działania w tym kie- 
runko, iżby nowe podatki nie były tylko obracane 
na cele wojęgowe, aby równouprawnienie ściśle 
było przeprowadzonem i aby czeskie mniejszości 
miały <abezpieczoną zupełną opiekę. Również i 
starovzeski poseł Jahn otrzymał wotum nfaości 
od swoich wyborców w Reichenau. Dodać w końcu 
'ależy, iż młodoczeski poseł Dr Engel na zgro- 
madzenin w Nimburgu oświadczył, iż Młodoczesi 
nie stoją nieprzyjaźnie względem klubu czeskiego, 
lecz starają się jego usiłowania poprzeć i wzmo- 
enić wobec rządu, gdyż umiarkowana partya cze- 
ska, wskaznjąc na wzrost żywiołów opozycyjnych, 
może łatwiej zmusić rząd do pewnych koncegyj. 

Organa, popierające klub austryatko-niemięcki, 
dia których bądź co bądź zawsze niemiłem jest 
rozbicie się partyi niemieckiej na kilka fcakcyj, 
podnoszą a uznaniem i zadowoleniem, iż dep. 
Weitlof, jeden z prezesów niemieckiego klubu, 
na zgromadzenia miejscowego Schulvereinu w Trut- 
nowie zaznaczył wzrastającą wśród ludności dąż- 
ność do jedności i że w tym samym duchu oświad- 
czył się także członek niemieckiego kluba dep. 
Krzepek. Neue freie Presse wyraża gorące życze- 
nie, aby myśl jedności przybrała jas najrychlej 
praktyczną formę. 

Poseł do Rady państwa z gmin wiejskich okr. 
wyborczego Celowiec-Vólkermarkt p. Piotr Lax to- 
zesłał do swoich wyborców okólnik, w którym 
zapowiada złożenie mandatu. Krok ten motywuje 
cn tem, iż przyszedł do przekonania, że wśród 
obecnych stosunków nie podobna skutecznie dzia- 
łać w parlamencie. Wymówka ta megłaby ustą- 
pieniu p. Laxa nadać jakiś charakter polityczny, 
gdyby powszechnie nie było wiadomem, iż p. Lax 
wśrod żądnych stosunków parlameat:rnych sku- 
tecznie działać nie może, bo jest zupełnie głuchy. 
Głuchota więc, a nie polityka spowudowały jego 
ustąpienie. Mandat ten stracony będzie dla partyi 
narodowo-liberaluej, gdyż przy niedawno odbytym 
wyborze posła sejmowego utrzymał się w tym o- 
kręgu znaczną większością kandydat słoweński 
X. Eispieler. Nie ulega więc wątpliwości, że na- 
stępcą Laxa będzie również Stowenieb. 
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Przedwczoraj obchodził węgierski minister hon- 
wedów fmp. baron Fejervary 40-letni jubileusz 
swej służby. Prezes gabinetu p Tisza wraz z ba- 
wiącymi w Peszcie ministrami złożył mu gratu- 
lacye i wyraził życzenie, aby Opatrzność dozwo- 
liła mu jeszcze przez długie lata pracować dla do- 
bra ojczyzny i korony. Następnie winszowały jubila- 
towi deputacye wojskowe, a w szczególności de- 
pntacya 46 pułku piechoty, którego właścicielem 
jest baron Fejervary. Otrzymał on również liczne 
depesze gratulacyjne, a między temi od Arcyks. 
Rudolfa, kilku innych arcyksjążąt i od kardynała 
Haynałda. Dnia 20 b. m. pod osobistem przewo- 
dnictwem Arcyksięcia Józefa złoży ministrowi 
gratulacye cały korpus oficerów obrony krajowej. 

Ż powodu pogłosek o ustąpieniu hr. Khuen 
z posady bana Kroacyi zamieszcza urzędowa 
Agramer Zty na naczelcem miejscu oświadczenie, 
iż urzędowe zaprzeczenie tych pogłosek było zby- 
tecznem już dlątego, że fakta same najlepiej im 
zaprzeczają. Hr. Khuen: ma w sejmie większość, 
jakiej nie miał dotąd żaden ban; jest on przy- 
wódcą tej większości, która mu jest wiernie od- 
daną, gdyż mimo niektórych trudności potrafił on 
intencye jej pogodzić ze swojemi. Między koroną 
a banem najzupełniejsza panuje harmonia, wszyst- 
kie kwestye rozwiązywane bywają zawsze w po- 
rozumieniu z koroną; spokój w kraju jest zabez- 
pieczony. Między banem a rządem wspólnym pa- 
nuje również kompletna harmonia. Fakta te i sto- 
sunki czyniły niepotrzebnem wszelkie urzędowe 
zaprzeczenie pogłosek o ustąpieniu hr. Khuen. 


W zamieszczonej poniżej korespondencyi ber- 
lińskiej podajemy szczegóły o Świetnej karyerze 
wojskowej hr. Moltkego, którego ustąpieniem ze 
stanowiska szefa jeneralnego sztabu zajmują się 
wszystkie dzienniki niemieckie. Podzielaią one 
jednomyślnie zapatrywanie, iż jedyną przyczyną 
ustąpienia jego jest sedziwy wiek, a nadto pod- 
noszą, iż cesarz Wilhelm II wyrsżsie zarządził, 
aby hr. Moltke zostawał nadal w stosunkach ze 
sztabem jeneralnym i zatrzymał służbowe mie- 
szkanie w gmachu jeneralnego sztabu. O komisyi 
obrony krajowej, której przewodniczacym został 
zamianowany hr. Moltke, podaje Nordd. Allg. Ztg 
następujące bliższe szczegóły: Komisya obrony 
krajowej, na której czele aż do śmierci cesarza 
Wilhelma I stał cesarz Fryderyk, jako następca 
tronu, złożoną jest z najwyższych powag wojsko- 
wych, a mianowicie w skład jej wchodzi szef szta- 
bu jeneralnego armii, jeneralni inspektorowie po- 
lowej i pieszej artyleryj, szef korpusu inżynieryj, 
dyrektor ogólnego departamentu wojennego (w za- 
stępstwie ministra wojny) i mianowani osobno 
przez cesarzą ezłonkowie. Komisya otrzymuje bsz- 
pośrednio od cesarza polecenia i składa jemu bez- 
pośrednio swojł vta. Zadaniem jej jest badać i 
oceniać, czy i gdzie potrzeba zakładać nowe forty- 
fikacye w państwie niemieckiem, a prócz tego za- 
stanawia się ona nad temi kwestyami organiza- 
cyjnemi i ragulaminowemi, jakie jej przedłożone 
bywają. W pracach komisyi obrony krajowej sku- 
piają się przeto najważniejsze decyzye o wszyst: 
kich kwestyach, które dotyczą zakładania forty- 
fikacyj, urządzania oszańcowanych obozów, uma- 
eniania mostów i wąwozów, budowania wielkich 
magazynów i składów wojskowych itp.. Komisya 
rzeczona daje zarazem swoją opinię w sprawach, 
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Nie nam współczesnym przesądzać dzisiaj z góry 
wyrok, jaki wyrzekną dzieje o dogorywającem 
XIX stuleciu. Wszelako i teraz już, mimo braku 
historycznej perspektywy, mimo zarysowanej do- 
piero, a niedokonanej jeszcze całkowicie ewolucyi 
spółecznej, jest kilka punktów wytycznych, które 
zdobyły sobie siłę matematycznych pewników. 

Itak nie ulega wątpliwości, że zagadnienia po- 
lityezne, co się wydawały kwadraturą koła pra- 
dziadom naszym, zostały już raz ną zawsze TOZ- 
wiązane. Gdy odczytujemy obecnie protokóły owych 
parlamentarnych turniejów, gdzie z całym za80- 
bem teoretycznych argumentów starano się wy- 
walczyć prawo bytu dla tolerancyi religijnej, albo 
sądów przysięgłych, albo swobody prasy i t. d., 
zdawać się nam może, że to są nie onegdajsze, 
ale przedpotopowe dzieje. Zatrynmfowały ostatecznie 
te postępowe instytucye, ale zużyły do szczętu i 
wzniosłe ideały i szlachetny zapał i niestrudzoną 
energię, jakich potrzeba było do zapewnienia ich 
tryumfu. Pozostały zgliszcza, a myśmy dziwnie 
ochłódli i zobojętnieli. Tam, gdzie przodkowie nasi 
wygłaszali świetne tyrady i apostołowali za „praw- 
jdą i dobrem,* my półgębkiem, od niechcenia, tak 
sobie, często z ironicznemi second thoughts wypo- 
wiądamy nasze opinie efemeryczne. „La liberté, 
cette autre guitańe...* oto w jaki sposób jakóbin 
francuski, Rane, mówi teraz 0 wolnościąch „W Sto 
lat niespełaa po tragicznym rapsodzie wielkiej 
rewolucyi, gdzie Żyrondyści szli z rozkoszą pod 
nóż gilotyny w przeświadczeniu, że z krwawej 
tej siejby wykwitnie biała lilia swobody. 

Ta coraz widoczniejsza obojętność skeptyczna 
względem politycznego credo onegdajszego pocho- 
dzi częścią z nabytej pewności, iż nie dało nam 
ono spodziewanych błogosławieństw, a częścią 
z postawienia innych problematów na porządku 
dziennym. Kwestye ekonomiczno-spółeczne prym 
dziś trzymają. A są one nieskończenie zawikłane 
i chodzimy wśród tych meandrów omackiem. Za- 
ledwie wyemaucypowany politycznie demos ża- 

ragnął iunej , majątkowej równości, zadekretował 
ikwidacyę gospodarczą społeczeństwa. Fantazye 


te mętnych a rozgorączkowanych umysłów z po- 
czątku śmiech budziły; niebawem jednak doświad- 
czenie nakazało traktować je poważniej. Socyalizm 
stał się zmorą społeczną. Humanitarne poczucie 
golidarności skłania nas wszystkich, do jakiego- 
kolwiek należymy obozu, poszukiwać dróg i środ- 
ków przyjścia w pomoc tak zwanym wydziedzi- 
czonym. Państwo, Kościół, wiedza, filantropia, 
miłosierdzie chrześciańskie, poszukiwania teorety- 
czne ludzi dobrej woli, początkowanie awanturni- 
cze nieraz, ale zawsze bezinteresowne, warstw u- 
przywilejowanych, skierowane zostały ku tym re- 
formatorskim celom. Leży na dłoni, że dzieło to 
potrzebować będzie długich lat dziesiątków nie do 
całkowitego urzeczywistnienia, ale poprostu do 
położenia fundamentów empirycznych. A tymcza- 
sem zgraja na dole huczy i miota złorzeczenia, 
grozi pięścią i o cyniczne samolubstwo nas po- 
mawia! Z chaosu tego nie wyzwolimy się ani dziś, 
ani jutro. 

Mroczną tedy i przepaścistą jest ścieżka, po któ- 
rej kroczymy ku świetlanej jatrzence XX stule- 
cia. Straciliśmy naiwną ufność, że będzie ono ma- 
rzeń naszych urzeczywistnieniem, choćby dlatego 
po prostu, że już nie marzymy. Realizm, ażeby 
nie powiedzieć naturalizm, jest współczesnego ży- 
cia tkaniną; tissue of life, jak mówią Anglicy, 
wyklucza wszelkie inne nici. Zaprzątnieni jesteśmy 
tą troską powszedniego chłeba; zdajemy sobie 
sprawę, że zasób spółeczny nie jest jeszcze dość 
znaczny, dcść obfity, ażeby pieczonych gołąbków 
starczyło dla wszystkich na biesiadzie powsze- 
chnej. Przy takiej materyalaej trosce o jutro cały 
rozwój społeczny przesiąkł materyalistycznym pier- 
wiastkiem. Nie ku błękitnym niebios sklspieniom, 
ale w dół wzrok nasz się kieruje. Zbieramy siły 
do walki o byt coraz trudniejszy. Narodowości 
grupują się w potężne aglomerata całościowe, 
ażeby nie być zmiażdżonemi przez sąsiadów i 
współzawodników. Jedne względem drugich znaj- 
dają się w stanie odpornym; wojna wisi na wło- 
sku i chociaż przygotowania do niej rujnują na- 
wet najlepiej zagospodarowane organizmy, niema 
mowy o pojednanin. Tymczasem toczy się po- 
między niemi wojna ekonomiczna taryf celnych. 
Na wyprzódy zdążają państwa europejskie do za- 
jęcia w innych częściach Świata wszystkich tery- 
toryów rozporządzalnych. Zabory te, mniej lab 
więcej gwałtowne, przedsiębrane bywają, samo 
przez się rozumie się, w imieniu wyższej cywiliza- 
cyi. Jest to wprowadzenie w czyn Darwinowskiej 
teoryi o koniecznem, nienniknionem wytłoczeniu 
niższych istot przez doskonalsze. 


dotyczących rozwoju: .i rozszerzenia całej sieci 
dróg i kolei żelaznych. 

Wczoraj, jako w rocznicę bitwy pod Mars-la- 
Tour, miało nastąpić we Frankfarcie nad Odrą 
odsłonięcie pomnika ks. Fryderyka Karola. W bi- 
twie tej, stoczonej dnia 16go sierpnia 1870 roku, 
a faktycznie nierozstrzygniętej, dowodził ks. Fry- 
deryk Karol trzecim (brandeuburskim) korpusem 
armii, który przez cały prawie dzień stawił wy- 
trwały opór Franenzom. Na uroczystość odsłonięcia 
pomnika zapowiedział swe przybycie cesarz Wil- 
helm, a w jego towarzystwie mają się znajdować 
książęta pruscy Henryk, Leopold i Albrecht, księ- 
żna Fryderykowa Karolowa, kilku innych książąt, 
a niemniej feldmarszałkowie br. Moltke i hr. Blu- 
menthal. 


We Francyi budzą żywy interes dokonać się 
mające w niedzielę wybory uzupełniające do Izby 
deputowanych w trzech departamentach. Jenerał 
Boulanger kandydnje we wszystkich trzech depar- 
tamentach. Przedwczoraj był on w Amiens, głó: 
wnem mieście dep. Somme. Jego obecność wywo- 
łała tam liczne demonstracye, tamulty i areszto- 
wania. U jednego z aresztowanych znaleziono re- 
wolwer, który był jednak nabity tylko prochem. 
Po bankiecie, na którym miał Boulanger gwalto- 
wną mowę przeciw parlamentaryzmowi, udał się 
on do Doullens. Ta nastąpiły znowu demonstracye 
za i przeciw niemu, a natnralnem ich następstwem 
były aresztowania. Dzienniki bulanżystowskie wi- 
dzą w podróży jenerała po depart. Somme praw- 
dziwy pochód trynmfalny; inne dzienniki wyrażają 
przeciwne w tej mierze zdanie. Niektórzy obawiają 
się, że niepotrzebne napełnianie licznemi wojska- 
mi ulie miasta Doullens dopomoże sprawie Bou- 
langera. Kóshlin w towarzystwie deput. Laguerre 
przybył do depart. Nord. i 


O stanowisku gabinetu petersburgskiego w spra- 
wie massawskiej pisze petersburgski korespondent 
Polit. Corr., co nastepuje: W Petersburgu stoją 
w tej sprawie, równie jak w sprawie bułgarskiej, 
na stanowisku obrony odnośaych międzynarodo- 
wych traktatów. Gdyby więc Porta chciała zrobić 
użytek z przysługujących jej na podstawie arty- 
kulu 34 aktu w sprawie Konzo praw, które, zda- 
niem gabinetu rosyjskiego, dadzą się zupełnie za- 
stósować do zajścia w Massawie, natanczas może 
ona liczyć na dyplomatyczne poparcie ze strony 
rządu rosyjskiego. 


O przebiegu uroczystości, urządzonych w Zofii 
dnia 14go b. m, z powodu rocznicy złożenia przy: 
sięgi przez ks. Ferdynanda w Tirnowie, otrzy- 
muje Polit. Corresp. następujące sprawozdanie: 
Uroczystość rozpoczęła się przed południem dzięk- 
czynnem nabożeństwem, celebrowanem w greckiej 
katedrze przez metropolitę Cyrylla w licznej asy- 
stencyi duchowieństwa. Następnie odbył książę 
przegląd stojących załogą w Zofii wojsk, które go 
entuzyastycznie powitały; świetna postawa i rachy 
armii wywołały ogólne nznanie. W poładnie przyj- 
mował książę gratulacye dygnitarzy dworu, mini- 
strów, duchowieństwa, tudzież naczelników woj- 
skowych i cywilnych. O godzinie lej odbył się 
bankiet na 55 nakryć, podczas którego wzniósł 
książę toast na pomyślność bułgarskiego narodu, 
który dobrowolnie wybrał go na księcia bułgar- 


Ten prąd kolonizacyjńy jest, bez najmniejszego 
wątpienia, jednym z najdonioślejszych rozwojo- 


wych momentów tego końca stulecia. Rosya za- 


garnia całą Środkową Azyę, i przez Afganistan 
z jednej strony, a przez dogorywającą Persyę 
z drugiej zbliża się do Gangesowej Iudyi. Fran- 
cya, pomimo nadzwyczaj uciążliwej pracy organi- 
zacyjnej wewnątrz, pomimo rozkładu, jakim jej 
grozi tryumf rozezochranego radykalizmu, zdołała 
utworzyć w lIndyo- Chinach państwo, które ma 
przed sobą niezaprzeczoną przyszłość, chociaż jej 
dojrzeć nie chcą i nie umieją warchoły krańco- 
wego stronnictwa. Ta sama Francya dodała w A- 
fryce do swojej Algieryi Tanis, a obok Senegalu 
przestronne Corgo.. Gorączkowa działalność, jaką 
w wytwarzaniu kolonij afryksńskich rozwinęły 
w ostatnich kilku latach Niemey — last, but not 
least — iść tylko może w parze z awanturniczo- 
taa Włoch. W chwili, w której piszemy, okólnik 
p. Ćrispi w przedmiocie o Massawę, jego skargi 
na zawiść Francyi, jego porywy nsprawiedliwie- 
nia okupacyi przez Włochy tego mizernego pičd- 
A-terre afrykańskiego, zaprzątają świat dyploma- 
tyczny, i dają nie pierwszą, ale nową sposobność 
sformułowania niepochlebnego sądu o zewnętrznej 
polityce ostatniego z wielkich mocarstw. Łakome 
spojrzenia, jakie te same Włochy rzucają na Tri- 
polis, a konszachty, jakie się w ciągu dwóch lat 
ostatnich prowadzą pomiędzy kilku mocarstwami 
o ewentualne zajęcie Marokańskiego cesarstwa, 
zapowiadają nam w niedalekiej przyszłości otwar- 
cie nowych epizodów w kolonizacyi czarnego kon- 
tynentu. 

Ale pierwszeństwo, jak się samo przez się rozu- 
mie, trzyma pod tym względem Anglia. Jak wiadomo, 
zdawało się jej długo, że cały świat poza-europejski 
z natury rzeczy miał być jej kolonią, i nie kryje 
swego niezadowolenia, że inne mocarstwa powa- 
żają się stawać do podziału łupu. Praktyczniejsza 
jednakowoż i lepiej do osiedlenia się kolonialnego 
przygotowana, nie traci ona czasu na teorety- 
cznych kombinacyach, ale odrazu chwyta, zagar- 
nia, co może. Niema skalistej wysepki na Ocea- 
nach, niema mikroskopicznego terytoryum, którem- 
by pogardziła. Ale w Afryce przedewszystkiem 
były jeszcze posterunki do wzięcia, ziemie obBzer- 
ne w ręku barbarzyńskich autochtonów i ku nim 
skierowała się zaborcza polityka angielska. Cała 
Afryka południowa stała się naprzód jej zdobyczą, 
a telegraf przynosi nam w tej chwili wiadomość, 
iż gubernator Capu, sir Hereules Robinson, zajął 
w imieniu rządu angielskiego kraj Zambezu, po- 
łożony pomiędzy krajem Beluanu, Damam a Trans- 
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skiego. Poznawszy od tego czasu znakomite przy- 
mioty tego narodu, wzmocnił się książę jeszcze 
bardziej w postanowieniu i dążnościach, aby ten 
naród uczynić szczęśliwym i zapewnić mu wol- 
ność. Tym nusiłowaniom, patryotycznie popartym 
przez wszystkie warstwy narodu, towarzyszyć bę- 
dzie błogosławieństwo Boga, który zawsze osłania 
prawo swą opieką. W odpowiedzi swojej nie szczę- 
dził prezes ministrów Stambułow wśród ogólnej 
aklamacyi obecnych wymownego uznania szlache- 
tnej woli, poświęceniu i osobistemu męstwu księ- 
cią, a mowę swą zakończył zapewnieniem, iż 
przymioty te, uznane dziś przez naród bułgarski 
i nagrodzone jego miłością i zaufaniem, znajdą 
niewątpliwie wkrótce ogólae nznanie świata. W tym 
samym duchu przemawiał metropolita Cyryl, mi- 
nister. wojny Mutkurow i prezes sobrania Tonczew. 
O godzinie 7ej wieczór odbyła się w obozie wspa- 
niała uroczystość wojskowa, na której odśpiewa- 
no chorał i odprawiono modły, a następnie da- 
nym był przez korpus oficerów na cześć księcia 
bankiet, na który otrzymali zaproszenie dostojnicy 
dworu, ministrowie i naczelnicy władz. Przed i 
po bankiecie obnosili oficerowie na rękach księ- 
cia Ferdynanda wśród entuzyastycznych okrzyków 
żołnierzy. Spalenie ogni sztucznych zakończyło u- 
roczystość. 

Z powoda tych uroczystości obdarzył książę 
wiele osóbistości orderami, awansami i podarun- 
kami. Stambułow otrzymał insygnia wislkiego 
krzyża orderu Aleksandra w brylantach wraz z na- 
der pochlebaem pismem od księcia. Fakt ten ma o 
tyle polityczne znaczenie, iż nasuwa wniosek, że po- 
rozumienie między księciem a prezesem ministrów 
zostało zupełnie przywrócone. Oprócz ministra 

iwkowa otrzymali wielki krzyż orderu Aleksan- 
dra metropolita Serafin i tajny radca Laaba. Szef 
sztabu jeneralnego major Petrow, tudzież major 
Panica zostali podpułkownikami, a podpułkownik 
Linbucky pułkownikiem. Delegat exarchatu w Zofii 
msgr. Cyryl; otrzymał wspaniały pektorał w bry- 
lantach. Wszyscy ministrowie i dostojnicy dwora 
obdarzeni zostali cennemi podarunkami. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Berlin 15 sierpnia. 
(Hr. Moltke.) 


(J) Nigdy jeszcze zmiana w którymkolwiek- 
bądź urzędzie wojskowym nie zaintóresowała do 
tego stopnia Europy, jak ustąpienie jenerał-felimar- 
szałka hr. Moltkego z miejsca szefa jeneralnego 
sztabu wojsk niemieckich , który to urząd przez 
lat przeszło trzydzieści sprawował. Nazwisko i o- 
soba jego zlały się prawie z jego urzędem, z hi- 
storyą wojny francuskiej, z proklamacyą nowego 
państwa niemieckiego. Od czasu” feldmarszałka 
Bliichera żaden z wodzów pruskich nie cieszył się 
podobną popularnością, jak hr. Moltke. 

Hr. Moltke liczy lat blisko 88, urodził się bo- 
wiem 26 października 1800, do wojska wstąpił 
w 18 roku życia a mianowicie 22 stycznia 1818 do 
wojsk duńskich, z których dopiero 1822 r. prze- 
szedł do wojsk pruskich, w nich zaś 12 mar- 
ca tegoż roku został porucznikiem. Roku 1828 


vaalem. Niemniej jak dziesięć stopni geografi- 
cznych przywłaszcza sobie jednym zamachem 
Wielka Brytania. Eæcusez du peu! Rewolucya Zu- 
lusów przyszła w porę, ale i bez tego pretekstu 
byłoby się obyło w naglącym razie. 

Ażaliż wyprawa Stanleya do wnętrza Afryki 
miała inny charakter? Naiwni uwielbiali tę ry- 
cerskość Stanleya, puszczającego się na wyprawę 
niebezpieczeństw pełną dla wyratowania obsaczo- 
nego Emina-baszy, i gotowi byli ronić łzy nad zgo- 
nem tego bohatera, zgonem jeszcze nie potwier- 
dzonym, ale coraz prawdopodobniejszym. Gdy się 
jednak miało sposobność zajrzeć za kulisy tej wy- 


prawy, gdy się wić, jakie targi pieniężne ją poprze-| p 


dziły i jak okrutnemi środkami posługuje się ten 
condottiere nowoczesny, to. łuska 
z oczu. Stanley nie wahał się posługiwać handla- 
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wstąpił do oddziału topograficznego wielkiego szta- 
bu, któremu 1833 roku został ostatócznie przydzie- 
lonym jako nadporucznik. : 

Od r. 1836 do 1839 odkomenderowanym był 
do Tarcyi jako instruktor i organizator tamtejszej 
armii, od roku 1845 do 1846 był adjutantem ks. 
Henryka, a od 1855 do 1857 adjutantem ówcze- 
snego księcia Fryderyka Wilhelma. Dnia 29-go 
października 1857 po zgonie jenerała kawaleryi 
von Reyher objął w zastępstwie, a dnia 18 wrze- 
śnia 1858 ostatecznie wysoki urząd, który obecnie 
złożył. Pod jego dozorem a po większej części i 
z jego inicyatywy odbyły się w armii pruskiej o- 
we ogromne zmiany w organizacyi , uzbrojeniu i 
taktyce, którym uzbrojone Niemcy zawdzięczają 
swe tryumfy i swą wielkość. 

Wojna duńska 1864 r., wojna austryacka 1866 
r.i wojna francuska 1870 i 1871 stoczone były po- 
dług jego planów. Roku 1886 został Moltke jene- 
rałem piechoty i otrzymał wielki order orła czar- 
nego; dnia 28 października 1870 roku wyniesio- 
nym został do godności hrabiowskiej dziedzicznej 
pedług prawa pierworodztwa; dnia 16 czerwca T. 
1871 mianowanym został jenerał-feldmarszałkiem, 
a dnia 28 stycznia 1872 r. powołanym został na 
członka pruskiej Izby panów. Hr. Moltke jest o0- 
prócz tego kanclerzem orderu orła czarnego, Ko- 
mandorem honorowym orderu Joannitów, tezłon- 
kiem honorowym Akademii Umiejętności w Berli- 
nie, Akademii jeneralnego sztabu i Akademii U- 
miejętności w Petersburgu, szefem 2 pomorskiego 
pułku grenadyćrów, szefem ces. Tos. rjazańskiego 
p. piechoty Nr 69, obywatelem honorowym m. Ber- 
lina i licznych innych miast itd. Oprócz licznych 
wyżezych i najwyższych orderów pruskich, niemie- 
ckich i zagranicznych, posiada także wielki krzyż 
orderu krzyża żelaznego, dalej od dnia 8 marca 
1879 roku wielki krzyż ordera „pour le mérite 
z krzyżem i gwiazdą, jako i od dnia 31 marca 
roku 1874 order „pour le mérite“ dla sztuk i u- 
miejętności, który uzyskał! jako wybraniec Akade- 
mii Umiejętności po śmierci króla Jana saskiego. 

Ale nadzwyczajna popularność hr. Moltkego nie 
polega jedynie na jego tryumfach wojskowych. 
Jest ona także wynikiem jego harmonijnego oraz 
skromnego charakteru, jego Ścisłej naukowości 
i wszechstronnej erudycyi. Nieprzyjaciel chełpli- 
wości, pełen poszanowania i dla odmiennych za- 
patrywań, zawsze ścisły i umiarkowany, hr. Mol- 
tke jako członek ciała ustawodawczego był sza- 
nowanym i cenionym przez wszystkie stronnictwa 
i odcienia. Liczne jego prace tchną wszechstron- 
ną wiedzą, ścisłą naukowością i dowodzą bystrego 


oka i sądu. Historye ostatnich wojem, wydania - 


sztabu jeneralnego, które pod jego wyszły dozo- 

rem, doznały wszędzie zasłużonego uznania. _ 
Hr. Moltke pozostaje w armii pruskiej, jako 

szef komisyi obrony krajowej, 


dzie bezpośrednim następcą cesarza Fryderyka. 


Kijów 14 sierpnia. 

Umilkły dzwony licznych cerkwi siedziby Ru- 
rykowiczów, stolicy prastarej Rusi; zagasły ognie 
różnobarwne, migające na pagórkach okrytych mu- 
rawą, na których ongi rozsiadło się i rozsi 
pere Polan; ostatnia rakieta iła w obło- 

i, a mrok padł nawet na krzyż świetlany, który 
dzierży św. Włodzimierz. Kijów ogołocił się z wień- 


północy Nyanzy do południa Tanganyiki pracują 


az a 


gdzie w zeszłym tygodnin urządzony został mee- 
ng w Princess Hall pod prezydencyą lorda Gran- 


rzami niewolników i wszystkie środki są mu do-|villa, kardynała Maninga i z udziałem wielu zna- 


bre dla otworzenia dróg zbytu dla kramarzy z Li- 
verpoolu i Manchesteru. Wiemy także, że politycy 
i przemysłowcy angielscy nie widzą już potrzeby 
ukrywać dłużej swych! planów i zwiastują urbi 
et orbi utworzenie się federacyi środkowo - afry- 
kańskiej. x 

Nie z sentymentalnych bynajmniej powodów 
przypatrujemy się bez wielkiej sympatyi angiel- 
skim krokom zaborczym. Propaganda chrześcijań- 
stwa jest tylko parawanem, po za który kryją się 
daleko materyalniejsze pobudki, a niedawno wi- 
dzieliśmy z wypadków w Madagaskarze, do czego 
są zdolni misyonarze metodyści. Zdamiewającem 
jest, gdy się obejmie syntetycznym poglądem 
ogrom kolonij Wielkiej Brytanii i epokę już od- 
ległą ich posiadania; jest zdumiewającem, powia- 
damy, jak mało zrobiła ona stosunkowo dla reli- 
gijnego i moralno-umysłowego podniesienia pozio- 
mu tych krajów. Umie ona nawet patrzeć przez 
palce na niewolnictwo,i ster walki emancypacyj- 
nej przeszedł tóż z ojczyzny Clarksona i Wilber- 
force'a w inne ręce. 

Przewodniczy jej teraz Jego Eminencya kardy- 
nał Lavigerie, arcybiskup Algeru i Kartaginy, pry- 
mas Afryki. Imię to wielkie, jedno z największych 
współczesnych. Krzewi on na afrykańskiej ziemi, 
krwią tylu męczenników zroszonej, zasady chrze- 
ścijaństwa. Owoce jego działalności ćwierćwieko- 
wej są nadzwyczajne, i za apostolskiej jego miśyi 
staraniami wznoszą się jedne po drugich kościoły, 
seminarya, szkoły, szpitale, domy ochrony i przy- 
tułku. Dzieło miłosierdzia podaje oliwną różczkę 
pokoju chrześcijańskiego światu arabsko-muzuł- 
mańskiemu. Rozsiane przezeń misye po Saharze, 
wysokiej środkowo-afrykańskiej płaszczyznie, od 


komitości duchownych i świeckich. Ta postać 
wspaniała, olbrzymia, o długiej siwej brodzie, przy- 
pominająca Mojżesza Michałą-Anioła , zadziwiła 
Anglików. Ale mowa, jaką wypowiedział, wywo- 
łała entuzyazm istotny. Kardynał Lavigerie powo- 
łając się na powagę Livingstona, przypomniał, że 
co rok pół miliona conajmniej niewolników bywa 
uprowadzanych przez arabskich handlarzy czarne- 
go mięsa. W ciągu ostatnich lat dziesięciu całe 
prowincye środkowej Afryki zostały wyladnione, 
i ten raj ziemski, co leżał w krainie wielkich je- 
zior, pomiędzy Nilem, Congo, Nigrem i Zambezem, 
został zamieniony w bezludną puszczę. Fanatyzm 
religijny islamizmu każe im widzieć w murzynach 
plemię potępione, i udało mu się też przepołowić 
ludność afrykańską. Czem większe trudności na- 
potykają handlarze w uprowadzaniu swego towaru 


żyjącego, czem bardziej ścieśnione jest targowisko, 


z tem większym pośpiechem i tajemniczością dzia- 
łać muszą. Pędzą stada przed sobą, biczując ich, 
zarzynając tych, eo iść nie mogą. Nigdy okrucień- 
stwa nie były straszniejsze. Czują, że godziny ich 
są policzone, i starają się wycisnąć ostatnią kro- 
plę krwi ze swych ofiar. Odezwa kardynała La- 
vigerie. wywołała na angielskich słuchaczach ró- 
wnie silne wrażenie, jak wprzódy na jego roda- 
kach. Bez względu na religię i narodowość, obie- 
cali mu pomoc. Współdziałanie nietylko rządów, 
ale i społeczeństw jest tutaj niezbędne, ażeby kru- 
cyata, przedsięwzięta przez księcia Kościoła, dała 
owoc spodziewany. 
MAREK ŁZA. 
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ców, festynów i rozebrał z szat godowych. W ob- 
chodzie całym nie nie spostrzegliśmy, coby lączy- 
ło przeszłość z teraźniejszością, gdyż wątek, który 
anuła Ruś kijowska, nie da się nawiązać z przędzą 
moskiewską. 

Z obchodem 900:rocznicy chrztu Rusi połączo- 
no odsłonięcie pomnika Bohdana Chmielnickiego. 
Bohdan, gdyby mógł się ocknąć, nie ujrzałby ani 
hetmana Kozaków, któremu mógłby wręczyć swą 
buławę, ani Rady, co z jego namowy zdecydo- 
wała o losie Ukrainy, nie usłyszałby też burła- 
ckiej piosaki kozaczej i mowy swej rodzinnej — 
słowem, znalazłby się na stypie swego narodu. 

Zjazd kijowski nasuwa uwag Dały się 
zauważyć dwa prądy, panujące obecnie w Rosyi. 
Wówczas, gdy Rosya oficyalna, przynajmniej wobec 
Egropy, starała się nadać zjazdowi wyłącznie re- 
ligijno-narodowy charakter, hr. Ignatiew pracował 
gorliwie, by zjazdowi nadać charakter demonstra- 
cyi słowiańskiej, skierowanej głównie przeciw 
Austryi. Komitety słowiańskie rozwinęły nader 
czynną agitacye, która została uwieńczoną skutkiem 
pomyślnym. Z Bałgaryi, Sarbii, Galicyi wschodniej, 
Morawii, Czech i Węgier (Słowacy), przybyli w zna- 
cznej liczbie reprezentanci literatury, prasy, han- 
dlu, przemysłu i studenci. Z Galicyi i Bukowiny 
prócz wymienionych w poprzednich kotesponden- 
cyach przybyli: Iwan i Aleksander Gregorowicz, 
Teodor Nikorowicz, Grzegórz Żałkowski, Dymitry 
Żałkowski, Iwan Kurczyński, Iwan Kłym i Enge- 
niusz Kozak; znalazło się tóż na zjeżdzie kilku- 
nastu włościan galicyjskich. Jeden z nich podczas 
uczty w klubie kupieckim cały czas wzdychał po- 
wtarzając nieustannie: o Boże, kiedy też nastąpi 
czas, że się połączymy z Rosyą! Prezes kijow- 
skiego towarzystwa słowiańskiego Garnysz-Garni- 
cki zbliżywszy się, pochwycił go w swe objęcia, 
wołając: kto z nim, kto z nim!? 

Mowy toastowe Pobiedonoscewa, wbrew oczeki- 
waniu, miały charakter religijny, bez żadnych 
allazyj i tendencyj politycznych. Przypisują to 
Drentelnowi, który mając instrukcye z Petersbur- 
ga, oświadczył się stanowczo za wyłącznie reli- 
gijnym charakterem zjazdu. Pobiedonoscew, cho- 
ciaż się opierał, widocznie jednakże po śmierci 
Drentelna, którą przypisują nieporozumieniom, ja- 
kie zaszły między nim a Ignatiewem i Pobiedo- 
noscewem, nie chciał brać na swą odpowiedzialność 
wygłoszenia mowy politycznej. Nawet, gdy Ignatiew 
podniósł się z miejsca dla odczytania licznych te- 
legramów, Pobiedonoscew dał mu znak, by tego nie 
robił. Telegramy nie były czytane. Nazajutrz po- 
mieścił je Kijewlanin; wówczas Kijewskoje Słowo, 
otrzymujące instrukcye od Ignatiewa, ograniczyło 
się na wzmiancee, że z powodu jubileuszu otrzyma- 
no z ziem słowiańskich liczne telegramy. Treść 
telegramów nader charakterystyczna. Wyrażają one 
radość z powodu jubileuszu kijowskiego i zazna- 
czają ważną rolę Rogyi w Słowiańszczyż ie, jedy- 
nej jej opiekunki, która ją zjednoczy z prawosła- 
wiem. Telegramy nadeszły z Bałgaryi, Serbii, z roz- 
maitych miejscowości Morawii, Chorwacyi, Czech 
i Węgier. Z dzienników słowiańskich kromieryżskie 
Nowiny miały aż dwóch reprezentantów, Zastawa 
wysłała swego specyalnego korespondenta, a Par- 
lamentdir i Vychod przesłały gratulacyjne telegramy. 
Otrzymano też telegram od kanonika Raczki, pre- 
zesa akademii zagrzebskiej i od diąkowarskiego 
biskupa Strossmayera. 

Dzień 29 i 30 poświęcony był na zwiedzanie 
licznych cerkwi i pamiątek Kijowa. Dnia 31 lipca 
na koszt miasta odbył się spacer po Dnieprze. 
Pobiedonoscew dał do zrozumienia burmistrzowi 
miasta, że należałoby jeszcze jaką fetę urządzić 
dla gości słowiańskich. Burmistrz jednak że wymó- 
wił się brakiem środków. 1 sierpnia z iuicyatywy 
hr. Ignatiewa i Pobiedonoscewa kijowskie sło- 
wiańskie towarzystwo urządziło spacer po Dnieprze 
dla Słowian. Do spaceru prócz Słowian należeli 


tylko Ignatiew, Pobiedonoscew, prezes Słowiań- 


skiego kijowskiego towarzystwa i kilka osób zna- 
nych ze swych agitacyj między słowianami. Mo- 
wy toastowe w dziennikach miejscowych nie by- 
ły drukowane, leczłodpowiedź na nie p. Sławiańskiej 
określa dostatecznie ich charakter. W mowie swej 
p. Sławiańska wskazawszy na ważną rolę, jaką 
odgrywa pieśń w dziejach Laias narodu, wyrazi- 
ła, że pieśni rosyjskie w Słowiańszczyznie uwa- 
żane są za jej własne, z czego wysnuła konkluzyą, 
że Słowiańsz może tylko kwitnąć i rozwi- 
jać się pod opieką Rosyi. Następnie zaś zadekla- 
mowała własny wiersz pod tytułem „Sen w Kon- 
stantynopolu.* Widziała ona we śnie rosyjski 
prawosławny krzyż na meczecie Zofii i słyszała 

bożue rosyjskie śpiewy. W rozmowie prywatnej 

r. Ignatiew mówił, że za trzy lata nastąpi w Ki- 

jowie podobna do dzisiejszej uroczystość , miano- 
wicie poświęcenie cerkwi św. Włodzimierza, na 
które, ma nadzieję, że Słowianie przybędą liczniej, 
niż obecnie. 

Dziennikarstwo miejscowe wobec zjazdu zacho- 
wywało się nader wstrzemięźliwie. Przez cały czas 
tylko Kijewskoje Słowo dało do zrozumienia, że 
uroczystości obok znaczenia religijnego mają i po- 
lityczne i że zbliża się chwila, w której Słowiań- 
szczyzna będzie stanowiła jednę owczarnię i bę- 
dzie miała jednego pasterza: rosyjskiego cara pra- 
wosławnego. Natomiast dzienniki petersburskie, 
moskiewskie, a nawet odeskie popuściły wodze 
swoim językom. Nowoje Wremia w artykule swym 

owiada, że Ruś Chełmska, która dotychczas na- 
eży do Królestwa, wzdycha za szybkiem połącze- 
niem się z Rosyą, a Galicya wschodnia, zostająca 
pod jarzmem niemieckiem i polskiem, z niecierpli- 
wością oczekuje swego Bohdana. Swiet i Grażda- 
nin wróżą, że wkrótce Słowiańszczyzna cała połą- 
czy się pod egidą Rosyi. Ostatni dziennik zamie- 
ścił w odcinku mowę Dra Ziwnego, którą ten zna- 
ny agitator wygłosił na posiedzeniu petersburskie- 
go słowiańskiego towarzystwa. Żiwny mówił o 
papslawizmie. Panslawizm kultarny i religijny, we 
dług niego, bynajmniej nie sprzeciwia się konsty- 
tucyi austryackiej. Austryaccy Słowianie dążą do 
tego, by mieć jeden język wspólny rosyjski i wy- 
znawać jednę religią prawosławną. Usiłowania 
ich mimo przeszkód muszą uwieńczyć się skut- 
kiem pomyślnym. 

Jeżeli liczny, wskazany wyżej, udział Słowian, 
osobliwie austryackich, dowodził, że propaganda ro- 
syjska nader się szerzy, to usunięcie się żywiołu 
miejscowego wskazuje, że życie narodowe na Ra- 
si jeszcze nie zamarło i że poczucie odrębności 
plemiennej między Małorusinami jest nader silne. 
W spisie licznych deputacyj nie spotkaliśmy de- 
pay) z Charkowa, Połtawy, serca Ukrainy. 

ymówił się téż od wysyłania deputacyi Nowo- 
grôd wielki pod pretekstem, że interesa prywatne 
nie pozwalają burmistrzowi udać się do Kijowa. 

Inteligencya małornsińska nietylko nie brała u- 
działu, lecz większość nawet wyjechała z Kijowa. 
Nie było też na uroczystości nikogo z dawnych 


historycznych rodów małorusińskich. Obawiano się 
nawet ze strony ukraińców demonstracyi, gdyż 
na parę jeszcze lat przed odsłonięciem pomnika 
Chmielnickiego z rąk do rąk podawano sobie wier- 
sze małoruskie, w których pamięć Bohdana prze- 
klinano, jako zdrajcy ojczyzny. O tem, jak zapa- 
trują się na zjazd prawdziwi Rusini w Galicyi, 
nie mam potrzeby mówić. Ich organ, Diło, wyrę- 
czyło mnie w tym względzie. Uważamy tylko za 
konieczne zaprotestować przeciw insynuacyom dzien- 
nika Kijewskoje Słowo, które utrzymywało, że 
Diło dlatego tylko wystąpiło przeciw uroczystości, 
że nie dano mu subsydyj. Po zbadaniu kwestyi 
na miejscu możemy najsumienniej zapewnić, że 
w postępowaniu Diła i autora listu Antonowicza 
nie nie było takiego, coby rzucało choć najmniej- 
szy cień na partyę galicyjskich narodowców. 


= 
-= 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Według Miinchener Neuste Nachrichten przybę- 
dzie w przyszłym tygodnin do Bayreuth Cesarzo- 
wa Austryacka i zabawi tam dwie doby. 

Prezydent gabinetu węgierskiego, Tisza, wyje- 
dzie na trzytygodniowy pobyt do Ostendy. 

Nuncyusz Msgr Galimberti udał się onegdaj na 
kilkutygodniowy pobyt do Abbazzii. 

Dziennik ustaw państwa ogłasza rozporządze- 
nie Ministerstwa skarbu z 10-go września 1888 
w sprawie wykonania postanowień prawnych, od- 
noszących się do opodatkowania spirytusu i połą- 
czonego z wyrobem wódki wyrobu drożdży pra- 
sowanych. 

Jeden z dzienników wiedeńskich podaje wieść, 
której wcale za autentyczną poczytąć nie można, 
że cesarz Wilhelm przybędzie na tegoroczne ma- 
newra w Czechach. 

Ks. Walii przybyć ma do Austryi w celu po- 
dziękowania Najj. Panu za nominacyę na szefa 
12 pułku huzarów. Starszy syn towarzyszyć bę- 
dzie księciu. Książę odwiedzi hr. Tasilo Festeticza 
i weźmie udział w manewrach w Kroacyi. 

Ostatni zeszyt dzieła „Monarchia Austryacko-Wę- 
gierska w słowie i obrazie,* wydawanego przez 
Arcyks. Rudolfa, zawiera artykuł Arcyks. Jana o 
architekturze, malarstwie i rzeżbie w Wyższej 
Austryi. 


Biskup Strossmayer. 


W Rohicz, gdzie obecnie biskup Strossmayer na 
kuracyi bawi, miał współpracownik Neues Wien. 
Tagblatt rozmowę z kanonikiem Raczkim, prezy. 
dentem poładniowo-słowiańskiej Akademii Umie- 
jętności, który tak, jak co roku, tak i teraz, towa- 
rzyszy Strossmayerowi do kąpiel. Raczki oświad- 
czył, co następuje: Przedewszystkiem należy skon- 
statować, iż tekst depeszy Strossmayera jest auten- 
tyczny. Zagraniczni klerykalni starają się auten- 
tyczność tekstu depeszy podać w wątpliwość, je- 
dnak napróżno. Hałas. jaki ta depesza wywołała, 
zdziwił Excellencyą. Kto zna dotychczasową dzia- 
łalność biskupa Strossmayera, tego nie mogła zdzi- 
wić depesza jego, wysłana do Kijowa. Znaną jest 
rzeczą, iż biskup Strossmayer we wszystkich swo- 
ich publicznych enuncyacyach , a mianowicie we 
wszystkich swych listach pasterskich, podnosił ko- 
nieczność zbliżenia się do kościoła prawosławne- 
go. Stanowisko jego było nietylko znane w Wa- 
tykanie, lecz znalazło tam najwyższe uznanie. Ten- 
dencyę podobną ma i papieska encyklika „Grande 
munus.* Zezwolenie na wprowadzenie słówiańskiej 
liturgii dla czarnogórskich katolików jest również 
rezultatem tych intencyj, jak i zawarty z Czarno- 
górą konkordat, który doprowadził do skutku bi- 
skup Strossmayer. Jeżeli Słowianie austryacko-wę- 
gierscy nie otrzymali dotychczas słowiańskiej litur- 
gii, to jestto wynikiem politycznych konstelacyj, 
które kurya musi uwzględniać. Biskup Strossmayer 
przypisuje kościołowi prawosławnemu misyę świa- 
tową, tak jak w ogólności przypisuje ją wierze 
chrześciańskiej. Jeżeli na zachodzie Enropy nie 
przypisywano znaczenia uroczystości, która przypo- 
minała przyjęcie chrześcijaństwa przez wielki na- 
ród, to nie mogło to biskupa powstrzymać od pod- 
niesienia doniosłości tego faktn. Jeżeli schizma 
oba kościoły rozdzieliła, to nie należy wątpić 
w możliwość pojednania takowych. Biskup jest 
przekonany, iż fo kiedyś nastąpi, a przekonanie 
to jego ni nic do czynienia z polityką. I Wa- 
tykan nie traci nadziei, iż dadzą się usunąć sprze- 
ezności między oboma kościołami. Gdy ruska de- 
putacya przybyła na jubileusz do Rzymu, zwrócił 
Papież uwagę tejże na wzniosłość katolickiego Ko- 
ścioła, w którego łonie mogą przyjaźnie obok sie- 
bie istnieć rozmaite obrządki. Przez zwycięstwo 
Rosyi, o którem wspomniał biskup w owej depe- 
szy, rozumiał on zwycięstwo idealne. Podobnie 
rozumiał on i misyę światową Rosyi. Polityka 
wschodnia naszej monarchii niema z tem nie do 
czynienia. Jeżeli w Wiedniu i Peszcie mniemają, 
iż kwestya wschodnia może być tylko rozwiązaną 
po wojnie z Rosyą, to biskup Strossmayer jest 
natomiast przekonany, iż oba państwa mogą się 
pokojowo ze sobą porozumieć. 

Na zarzut, jak rosyjski entuzyazm katolickiego 
biskupa da się pogodzić z uciemiężeniem katoli- 
ków w Rosyi, oświadczył X. Raczki, iż nie można 
wszystkiego uniewinnić, co posiadający władzę 
czynią, i oświadczył, iż czyni on różnicę między 
zmienną polityką a niezmiennemi zasadami. Lecz 
co się tyczy ucisku katolików w Rosyi, to nie jest 
znów tak żle. Nie przymuszają tam nikogo do przyj- 
mowania prawiosławia ; jego n. p. żadna siła i żad- 
ine obietnice nie zmusiłyby do porzucenia wiary ka- 
tolickiej, do której należy z ciałem i duszą. Na 
zarzut, iż moskale gwałtem zmuszają biednych chło- 
pów do przyjęcia prawosławia, odpowiedział X. 
Raczki, iż katolicy w Polsce lepiej materyalnie 
stoją, niż w Galicyi. 

Następnie mówił X. Raczki o fałszywej polityce, 
której się trzyma rząd austryacko-węgierski wzglę- 
dem Kroatów i Słowian na Bałkanie. Nie można za- 
przeczyć, iż Rosya wywalczyła niepodległość dla 
Serbów i Bułgarów i trzeba jej też dozwolić, 
by wywierała tam taki wpływ, jaki jej się 
należy. Fałszywym krokiem było z naszej stro- 
ny, iż nie uznaliśmy pokoju, zawartego w San 
Stefano, ponieważ faktycznie Macedonia należy 
się Bułgarom, którzy tam reprezentują najsilniej- 
szy żywioł. W każdym razie jest w Macedonii 
więcej Bułgarów, niż na Węgrzech Madziarów. 
Nieszczęściem jest dla naszej polityki, że nie chce 
ona uznać narodowych aspiracyj ludów bałkań- 
skich. W Bośniji Hercegowinie starają się germa- 
nizować i madyaryzować. Językiem urzędowym 
w obu okupowanych prowincyach jest język nie- 
miecki, a tem się drażni tylko ludność. P. Kallay 
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nie chce zezwolić, iżby urzędowano po kroackn, i 
nazwał język okupowsnych prowineyj bośniackim, 
ażeby tylko rozdzielić Słowian od Słowian. W Kro- 
acyi widzi się więcej niemieckich i madziarskich 
kart pocztowych niż kroackich, a węgierskie koleje 
państwowe drażnią ludność ogłoszeniami w języ- 
ku węgierskim, których nikt nie rozumie. W koń- 
cu skonstatował X. Raczki, iż o powołaniu big- 
kupa do Cesarza w Wiednin niema mowy. W ra- 
zie powołania nawet do Wiednia oświadczyłby 
biskup cesarzowi, iż pierwsza część telegramu o- 
piera się na wywodach Pisma św., a co się tyczy 
miyi światowej Rosyi, to przez takową myślał 
on tylko misyę idealną. 


Z Poznania. 


Na zebraniu przedwyborczem w Kościanach po- 
stawieni zostali, jako kandydaci, pp. Stanisław 
Chłapowski z Szółdr, Teofil Magdziński z Byd- 
goszczy i Stanisław Morawski z Jurkowa. 


Z Berlina. 


Cesarz Wilhelm udaje się już w drugiej połowie 
września do Wiednia, gdzie dłuższy czas zabawi, 
uczestnicząc w polowaniach dworskich ; ztamtąd 
zaś podąży do Rzymu, gdzie zabawi przez dni 8 
do 10. W pierwszej połowie września cesarz od- 
wiedzi dwór saski i bawarski, a może i wirtem- 
berski. Do Alzacyi i Lotaryngii cesarz stanowczo 
nie pojedzie. 

Donoszą z Gota 15go b. m.: Cesarzowa Fryde- 
rykowa przybyła tu wczoraj po południu, udała 
się natychmiast do zamku Tenneberg, powróciła 
ztamtąd z ks. Ernestem i obiadowała w pałacu 
książęcym. 

Wydawnictwo gazety socyalistycznej Volkstri- 
bilne zostało zawieszone. 

Ojciec św. wystósował do komitetu, zajmujące- 
go się zwołaniem walnego wiecu katolików nie- 
mieckicb, osobne breve, w którem wyraża radość 
swoją z powodu gorliwości niemieckich katolików 
i przesyła całemu zebraniu apostolskie błogosła- 
wieństwo. 

Tegoroczny walny wiec protestantów niemiec- 
kich odbędzie się w dniach 10 i 11 października 
w Bremie. 

Nordd. Allg. Ztg okazuje się nieznużoną w tych 
dniach w polemice z Nord, powtórzywszy bo- 
wiem różne komentarze organn rosyjskiego, doty- 
czące stanowiska Francyi w sprawie Massawy, za- 
uważa, że byłaby sprawa bardzo prostą, gdyby nie 
reklamacye rządu francuskiego. Tak jednak, jak 
Nord rzecz przedstawia, zajście staje się wielce 
zagmatwanem. Nie może być mowy o nabytych 
prawach francuskich do Zula; w chwili zajęcia 
przez Włochy powiewała tam flaga egipska. Zula 
zatem była przedewszystkiem właśnością Egiptu. 
Abisynia nie miała żadnego tytułu posiadania. 
Trudno pojąć, dlaczego Nord kładzie taki nacisk 
na pewne punkta, które tylko pogorszyćby mogły 
położenie. , 

Tagblatt zapewnia, że cesarzowa Fryderykowa 
kupiła zamek Tenneberg pod Gotha.” 

Cesarz mianował króla portugalskiego szefem 
20 pułku piechoty. 

Oczekują tu jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
odwiedzin króla duńskiego. 


Z Paryża. 


W Nouvelle Revue pani Adam ręczy honorem 
za autentyczność memoryału ks. Bismarka, jakoż 
tóż dokumentów, dotyczących sprawy koburgskiej. 
Ks. Bismark poprostu mija się z prawdą, prze- 
czące autentyczności. 

Z utworzeniem nowego, 21-go pułku konnych 
strzelców, jest już prawie wykończona reorgani- 
zacya jazdy franeuskiej, która będzie nosiadała 
85 pułków jazdy o 350 szwadronach i 75.257 lu- 
dzi, a tylko 67,789 koni, podezas gdy jazda nie- 
miecka liczy 98 pułki o 372 szwadronach i 
66.590 ludzi a 68.820 koni. 


Z Rzymu. 


Riforma omawia ogłoszony przez Köln. Ztg tekst 
konwencyi, nad którą prowadzili rzekomo rokowa- 
nia w Konstantynopolu ambasadorowie włoski i 
angielski: Blanc i Drummond-Wolf z jednej strony, 
a Porta z drugiej strony, i pisze o stanie tej spra- 
wy, co następuje: W kwietniu 1887 roku podczas 
układów między Portą a Drummondem Wolfem, 
zaproponował ten ostatni, a nie Blanc, iżby Wło- 
chy z Portą zawarły konwencyą, podobną do kon- 
wencyi zawartej między Portą a Anglią względem 
ewakuacyi Egipta. — Blanc odpowiedział, iż nie 
chce poruszać kwestyi terytoryalnej, albowiem Wło- 
chy w Massawie dosyć poświęciły krwi i mienia 
i mają się za uprawnione do utrzymywania 
tamże tak długo status quo, jak dłago będą uwa- 
żały to za stósowne. Położenie Włoch w Massawie 
i Anglii w Egipcie nie jest identycznem. W Massa- 
wie powiewa tylko włoska chorągiew. Propozycya 
Drummonda Wolfa nie miała dalszych skutków i 
żąden układ nie przyszedł do skutku. 


Z Petersburga. 

Dzienniki tutejsze odzywają się bardzo sympa- 
tycznie o nocie francuskiej w sprawie Massawy, 
a to z tych samych powodów, dla których Rosya 
nie pochwalała zajęcia Cypru, oraz Bośni: i Her- 
cegowiny. Rosya, mówią, wtedy tylko uznałaby 
ańeksyę Massawy przez Włochy, gdyby wszystkie 
mocarstwa zgodziły się na to. Corresp. de UL Est 
otrzymuje doniesienie, że w Petersburgu oczekują 
zbliżenia się Austryi do Rosyi po bytności cesarza 
Wilhelma w Wiedniu. 

Z Kijowa donoszą, że tamtejsze dzienniki cią- 
gle jeszcze ogłaszają różne manifestacye z okazyi 
jubileuszu. Z Zagrzebia nadeszły do petersbur- 
skiego Towarzystwa słowiańskiego na ręce Igna- 
tiewa dwa telegramy — od profesora Celestina, 
który przypomina narodowi rosyjskiemu, że poza 
granicami Rosyi żyją miliony Słowian, którzy mu- 
szą ciężkie staczać boje o byt — i od Guteszy, 
Serba kroackiego, który wyraża nadzieję, że „Ro- 
sya będzie i w przyszłości silną warownią prawosła- 
wia, tudzież narodowej wielkości i niepodległości 
całej Słowiańszczyzny.* ; 

Odbędzie się w Odessie odsłonięcie pomnika 
Puszkina, stawianego kosztem Towarzystwa sło- 
wiańskiego. Jestto właściwie studnia; z paszez 
czterech delfinów SIA woda, a u góry znajduje 
si iersie poety. Pragną zamieni uroczy- 
awe wad obchód słowiański.? Metro- 
polita ezarnogórski Mitrofan używa tam kąpieli 
morskich, 


W poniedziałek upłynął termin nadsyłania prac 
na temat: „Czy możliwą i potrzebną jest literacka 
jedność narodowości słowiańskich?“ — Nadeszło 
mnóstwo elaboratów. 


Ze Wschodu. 


Wskutek przyłączenia Massawy do Włoch sul- 
tanem owładnęła wielka nieufność. Odmawia on 
ratyfikowania konwencyi gueskiej. Jak słychać, 
poseł rosyjski zawiadomił Portę, że Rosya nigdy nie 
uzna ańeksyi Massawy. Zawarta świeżo pożyczka 
turecka wynosi 34 miliony franków. Wypuszczona 
została po kursie 70%, na 5%, i 2%, amortyza- 
cyi. Warunki te uwążane są za bardzo pomyślne 
dla Turcyi. 

Z Bukaresztu donoszą, że prefekt w Jarju kazał 
zamknąć cmentarz, aby nie odprawiano pabli- 
cznych modłów za ludzi, którzy zginęli w osta- 
tnich zaburzeniach agraryjnych. Skutkiem tego 
wybuchły wielkie nieporządki; 800 kobiet napa- 
dło prefekturę i wpadłszy do środka, zabiły pre- 
fekta. Wysłano tam wojsko. Naczelna Rada le- 
karska uznała Fontanarę, który strzelał był do 
okna pałacn królewskiego, za niepoczytalnego. 

Tatejszy komitet albański wysłał do patryarchy 
carogrodzkiego petycyę, aby nabożeństwa w pra- 
wosławnych kościołach albańskich odprawiano 
w języku albańskim. Bogaty kupiec Christo effendi 
Zografos, Albańtzyk w Paryżu, wspiera matery- 
alnie ruch albański. 


Z Ameryki. 


W Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki 
wre już od pewnego czasu walka wyborcza, z któ- 
rej wyjdzie nowy prezydent. Kandydatem demo- 
kratów, stronnictwa w Ameryce nieco bardziej 
zachowawczego, jest obecny prezydent Cleveland; 
republikanów zaś Harrison; na wiceprezesów 
kandydatami są: pierwszego stronnietwa Thurmann 
a drugiego Levi P. Morton. Walka tym razem 
toczy się na ekonomicznem polu taryf. Cleveland; 
nakłania się poniekąd do częściowej polityki wol- 
no-handlowej, a Harrison stoi na stanowisku jak 
najdalej idącego systemu ochronnego. Wiadomo, że 
w Stanach Zjednoczonych budżet — rzecz niesły- 
chana w naszych czasach — chroma z powodu 
coraz większej nadwyżki, kasy rządowe są prze- 
pełnione!! Otóż Cleveland występuje z nader po- 
pularną myślą, aby te nadwyżki zwrócić opodat- 
kowanym, a tym sposobem uwalnia państwo od 
niebezpieczeństwa wynikającego z przeładowania 
jego kieszeni. W tym celu przemyśliwa on nad 
pewnem zniżeniem taryf cłowych; na teraz żąda 
zmniejszenia tych tylko ceł, które nie oddziaływują 
na produkcyą krajową. Przeciwnie republikanie 
przemawiają za zniżeniem podatków wewnętrznych, 
mianowicie pośrednich, od spirytusu, ale tu spoty- 
kają się z silnem w Ameryce stronnictwem wstrze- 
miężliwości. — Wszystko to nam biednym Euro- 
pejezykom wydaje się bajką, czezem marzeniem, 
a przecież jest za Oceanem rzeczywistością i no- 
wem dla „tej starej waryatki Europy* jak ją na 
zywa pułkownik Nataniel w Stryju Samie, nie- 
bezpieczeństwem. 

Szczegóły katastrofy na kolei Erie tak się przed- 
stawiają: W kilka minut vo wykolejeniu się po- 
ciągu towarowego pod Shore wjechał na gruzy 
idący w kierunku zachodnim pociąg pospieszny. 
Uderzenie było tak gwałtowne, że większa część 
wagonów ostatniego pociągu wyskoczyła z szyn i 
runęła z wysokiego na 80 stóp nasypu w prze- 
paść. Zdruzgotane wagony zaczęły się palić. Kil- 
ka osób spaliło się, około 40-tu jest ciężko ran- 
nych. Palacz zastrzelił się. W pierwszym wagonie 
pociągu towarowego znajdowało się 14 cennych 
koni wyścigowych. Spaliło się 6-iu stajennych i 
12 koni. 

TYOP ZRZEC TOTO OTTO 
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—- Jutro, w rocznicę urodzin cesarskich, jeżeliby 
niepogoda przeszkodziła odprawieniu Mszy św. polo- 
wej dla wojska na Błoniach — weżmie załoga udział 
w uroczystem nabożeństwie w katedrze na Wawelu. 
W takim razie wystąpi batalion 20 pułku piechoty 
z sztandarem i muzyką i ustawi się frontem do ka- 
tedry, a w właściwej chwili da przepisane salwy ka- 
rabinowe. W kościele będą obecni wszyscy jenerało- 
wie, cficerowie sztabowi, 1 kapitan z każdego bata- 
lionu piechoty z 2 oficerami, wreszcie deputacye od- 
działów innej broni, niemniej oficerów rezerwy, obrony 
krajowej i urzędników wojskowych. Nabożeństwo roz- 
pocznie się o godzinie 10ej. 

— Manewra załogi krakowskiej rozpoczęły się 
w dniu dzisiejszym. Biorą w nich udział także woj- 
ska stojące załogą w Podgórzu. 

— Detacya Akademii Umiejętności. Najj. Pan roz- 
porządzeniem z 28 lipca b. r., z zastrzeżeniem do- 
datkowego konstytucyjnego przyzwolenia, zezwolił, 
aby począwszy od r. 1889 stała dotacya roczna dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie podwyższoną Zo- 
stała do 16,000 złr. : 

— Nadprokuratorya państwa w Krakowie rozpi- 
sała konkurs celem obsadzenia posady prokuratora 
państwa w Jaśle w VII klasie rangi, tudzież zastępcy 
prokuratora tamże w VIII kl. rangi. Podania wnosić 
należy po d. 10 września. 

— Akwarela Kossaka, wykonana podług obrazu 
Matejki: „Kościuszko po zwycięstwie racławickiem, * 
wystawioną już jest w handlu p. Kutrzeby. Repro- 
dukcye zamawiać można tamże, tudzież w Kole lite- 
rącko-artystycznem. 

— Do konkursu na budowę nowego teatru w Kra- 
kowie stanie prawdopodobnie znaczna liczba architek- 


ltów. Jak się dowiadujemy, nadeszło dotąd około 40 


zgłoszeń z Paryża i Berlina o plany sytuacyjne, wa- 
runki konkursu i cennik materyałów budowlanych. 
Z samego Paryża nadeszło 8 zgłoszeń. W powyżej 
podaną liczbę nie wciągnęliśmy bynajmniej zgłoszeń 
od miejscowych architektów. 

— Lista przysięgłych na r. 1888 jest już w Ma- 
gistracie układaną. Osoby, które mają prawo uwolnie- 
nią się od obowiązków sędziego przysięgłego, powinny 
wnosić zgłoszenia do Wydziału prawniczego Magi- 
stratu. 

— P. August Bernard 2 im. Jasiński, poddany 
pruski, wykonał w dniu dzisiejszym w Prezydyum 
Magistratu przysięgę jako obywatel austryacki z przy- 
należnością do gminy Kraków. 

— P. Erazm Jerzmanowski przybył do Krakowa 
wczoraj wieczór pociągiem pospiesznym ze Szczawni- 
cy. Na odjezdnem walne zgromadzenie klubu szcza- 
wnickiego wyraziło nader hojnemu i wspaniałomy- 
ślnemu ofiarodawcy na cele narodowe naj.erdeczniej- 
sze podziękowanie. P. Erazm Jerzmanowski jak 
i jego małżonka byli przedmiotem nader serdecznych 


owacyj, szczególnie ze strony obywateli Królestwa 
Polskiego tak na Miodziusiu jak i w górnym Zakła- 
dzie. P. Erazmowej Jerzmanowskiej (Amerykance) ofia- 
rowano bardzo gustowne bukiety chcąc uwydatnić 
wdzięczność, iż ona zarówno z mężem swym tak go- 
rący udział bierze. i hojnie funduszami szafuje na 
cele narodowe i filantropijne. P. Jerzmanowski zapo- 
znał się dziś w naszem mieście z p. Ignacym Zółtow- 
wskim i wręczył temuż kwotę 100 złr. na cele do- 
broczynne. P. Jerzmanowski, którego nader żywo ob- 
chodzą wszelkie instytucye nasze, zwiedził dziś stra- 
żnicę pożarną i wyraził się nader pochlebnie o po- 
rządku i gotowości pogotowia. W dniu 21 sierpnia 
opuszcza rodzina pp. Jerzmanowskich nasze miasto. 
Nie doszły nas dziś ani Przegląd, ani Dzien- 
nik Polskt. 

— Mieszkańcy około placu Dominikańskiego doma- 
gają się usilnie naprawy studni na tymże placu. Naprawa 
ta może być uskutecznioną tanim kosztem, a nie wąt- 
pimy, że p. wice-prezydent Friedlein, zastępujący obe- 
cnie Prezydenta, wejrzy w tę sprawę i poleci jak naj- 
rychlej naprawę tej studni tak koniecznej ze względu 
na zdrowie mieszkańców. 

— Misnowania w armii. Pułkownik gal. batalionu 
obrony krajowej Nr. 59 w Przemyślu Mateusz Maru- 
niak-Piskorski otrzymał z okazyi przenissienia się 
w stan spoczynku charakter jenerał-majora ad. ho- 
NOTES. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rzęsna ruska, w powiecie lwowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Ze zdrojowisk krajowych otrzymujemy nastę- 
pujące doniesienia : 

Z Truskawca: Rozwój zdrojówiska bardzo wiel- 
ki, dzięki właścicielom, a przybycie tych właścicieli 
wywołuje najświetniejsze chwile ożywienia zdrojowi- 
ska. Dzięki staraniom księżnej Adamowej Sapieżyny 
odbyła się tu loterya fantowa, na którą złożono księ- 
żnie w przeciągu 3 dni 350 fantów. Liczba ta fan- 
tów zwiększyła się znacznie w ciągu tygodnia. Lote- 
rya przyniosła 500 złr. dochodu, z czego połowę prze- 
znaczono na ołtarz w kaplicy, a dri:gą połowę na ubo- 
gich. — Odbył się tu także koncert M. Kamińskiej, 
na którym zebrani podziwiali piękny gios artystki. 
Prócz tego odbywają się tu wycieczki w urocze oko- 
lice, gdzie znajdują się warzelnie soli. 

Z Iwonicza: D. 29 z. m. odbył się tu koncert 
amatorski na dochód funduszu budowy kaplicy zakła- 
dowej; koncert ten wraz z balem przyniósł 290 złr. 
czystego dochodu. Za uzyskanie takiego dochodu na- 
leży się wdzięczność koncertantom, mianowicie hr. Ka- 
rolowi Załuskiemu, rodzinie pp. Ostaszewskich , pan- 
nie Majeranowskiej, p. Morawskiemu i komitetowi 
urządzającemu. — D. 5 b. m. zaś odbyła się loterya 
fantowa, która miała wielkie powodzenie. Zebrany 
fandusz w kwocie 600 złr. rozdzielono w ten sposób, 
ża 300 złr. użyto na cel utrzymania nowo założonej 
w tym roku filii lwowskiego szpitalika ś. Zofii, 250 złr. 
na fandusz żelazny miejscowego zakładu sierot pod 
opieką Sióstr Felicyanek, a sumę 68 złr. przezna- 
czono na pomniejsze dobroczynne cele. Czwartkowe 
zabawy dla dzieci cieszą się ogromnem powodzeniem. 
Wycieczki w okolice wydające naftę należały do 
bardzo przyjemnych. — Frekweneya tegoroczna po 
dzień 13 sierpnia wyniosła 1526 csób. 

— Germanizacya. Na liście z polskim adresem, 
z polską drukowaną firmą, polską pieczątką, pod 
adresem JW. prezesa Dra Majera w Szczawnicy — 
tamtejszy urząd pocztowy odpisał: abgereist un be- 
kant wohin — podpis nieczytelny, stampilia „Szcza- 
wnica 15/,.3 Przypominamy temu panu urzędnikowi 
pocztowemu w Szczawnicy, że język polski jest urzę- 
dowym, a na pisma należy tym językiem odpowiadać, 
w jakim te są stylizowane. Gdyby jeszcze niemezy- 
zna była dobra, ale pan urzędnik żle napisał: un be- 
kant — retur — lepiej było po polsku, a dobrze. 

— Hr. Ksawery Branicki, jak donosi Dziennik 
Pozrański, zakupił 10 akcyj Banku ratunkowego 
ziemzkiego w Poznaniu za kwotę 10.000 marek czyli 
6.200 złr. 

— W Kołomyi z powodu walnego Zjazdu Tow. 
leśników odbędzie się w poniedziałek d. 20 b. m. 
w sali kasyna wieczorek muzyczno-dramatyczny. Ode- 
graną będzie komedya 1-aktowa J. Blizińskiego „Mąż 
od biedy* i 1-aktowa komedya z francuskiego: „Mor- 
derca.* Część muzyczna obejmuje kilka pięknych 
prodakcyj. 

— Stanisław Momidłowski umarł d. 13go b. m. 
w Rzeszowie, a jeden z długoletnich jego kolegów 
donosi nam, iż należał on do najzdolniejszych i naj- 
pracowitszych uczniów uniw. Jagiell. i obok pracy za- 
wodowej zajmował się z niezwykłym zapałem studya- 
mi historyczno -literackiemi i ogłosił w tym kierunku 
pięknie napisaną pracę o Filaretach wileńskich. Przed 
dwoma laty zapadł ciężko na zdrowiu, a w ostatnich 
dniach maja b. r. wobec nadmiaru pracy, wskutek 
przygotowywania się do egzaminów ścisłych, choroba 
się rozwinęła i sprowadziła przedwczesny zgon. — 
Śmierć 6. p. St. Momidłowskiego wywołała głęboki 
żal w kołach przyjaciół i znajomych, niezwykłe bo- 
wiem zalety umysłu, charakteru i serca zjednały mu 
sympatyę u przełożonych i miłość kolegów. 

— Austryackie Towarzystwo pomologiczne urzą- 
dza w jesieni b. r. z okazyi jubileuszu Najj. Pana 
powszechną austryacką wystawę państwową owoców, 

która otwartą zostanie d. 29 września. Najj. Pan 
rozporządził, ażeby dla działu szczególniej suszonych 
jarzyn, mającego wielką przyszłość przed sobą, wy- 
bite były osobne dwa złote medale. Dla Galicyi kot 
misyą krajową jest Towarzystwo ogrodnicze we Lwo- 
wie, które udziela wszelkich wyjaśnień, rozsyła pro- 
gramy i przyjmuje zgłoszenia w biurze przy ul. Szy- 
mona L. 2. 

— Z okazyi jubileuszu Najj. Pana ofiarował ks. 
Jan Lichtenstein 10.000 złr. na rzecz budowy domu 
kalek w czeskim Brodzie, na utrzymanie zaś tego 
domu ofiarował 20.000 złr. tytułem bezprocentowej 
pożyczki. 

— Konkurs zecerski. Przed kilku dniami odby- 
wał się w Londynie konkurs zecerski, zasadzający 
się na tem, kto w ciągu godziny złoży najwięcej 
czcionek bez błędu. Do konkursu tego stanęło o- 
koło trzystu zecerów, a nagród było cztćry. Otóż 
drugą nagrodę, w kwocie 200 funtów szterlingów, 
otrzymał p. Wojciech Stecki, rodem z Warsza- 
wy, od lat kilkunastu w Londynie osiadły i pracujący 
jako zecer w drukarni znanego dziennika Daily News. 
Rodak nasz nagrodę beźwłocznie otrzymał i część 
pieniędzy przesłał zgrzybiałej swej matce, pani Ana- 
stazyi Steckiej, z prośbą o przybycie do syna. Ura- 
dowana matka bezwłocznie spełniła to żądanie i już 
wyjechała do Londynu. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 18go: Po raz drugi: Hulaj dusza, wiel- 
kie widowisko sceniczne w 8 obrazach, A. Walew- 
skiego. 

W niedzielę 19go: Halka, opera w 4 aktach, Mo- 
niuszki. 


GZAB s Boboty 18 Sierpnia 1888. 8 


poneo 


> Pomimo względnego uspokojenia się bezrobocia 

z APE „Nadesłane“ nie pocho- w Paryżu, przestrzegają ztamtąd, iż ogień tli pod 
zą od Redakcyi. popiołem; że agitacya, czy organizacya rozciąga 

p" się na prowincyi, że anarchiści wyzyskują poło- 


W poniedziałek 20go: Po raz trzeci: Hulaj du- 
sza, wielkie widowisko sceniczne w 8 obrazach, A. 
Walewskiego. 

We wtorek 21go: Marta, opera w 4 aktach, Flo- 


dnie, a słuchacze wynieśli miłe, wrażenie z teatru, 


a zmznaniem podnieść należy, iż widowisko po- 
mimo 8 obrazów przed godziną 11 się skończyło. 


cznym terminie (l. 2) ruchu mają wyrabiać spiry- 

tus z płodów mącznych na podstawie ugody, ró- 

wnocześnie z wniesionem pod 3. oznajmieniem. 
Przedsiębiorćom gorzelh, którymby to nie było 


NADESŁANE. (1784-5-5) 


towa. ZZ R | możliwe, dozwolone jest z góry tylko określić, żenie i że to, co dziś nie udało się jeszcze, po- 
R w których miesiącach i tygodniach i w których wieść się może za kilka miesięcy. 
— Dnia 16go sierpnia pochmurno i chłodno, po po- Gospodarstwo handel l przemysł. dniach każdego tygodnia wyrabianie wódki (od- Wszech nauk lekarskich 


pęd sfermentowanych zacierów) będzie się od- 


Dr Zygmunt Smolarski 
b. asystent kliniczny Uniw. Jagiell. 
po dłuższych studyach na klinikach wiedeńskich 


łudniu trochę deszczu; termom. od 12*3 doszedł do = 


210 C. Barometr bez zmiany; © godzinie 7ej rano Ą EE 
d.17go stan jago był 7420 millim., term. 12-1 (.— Przepisy wykonawcze do ustawy gorzelnianej. 


Kedyw Egiptu, idąc za przykładem Porty, za- 
protestował także w odpowiedzi na noty Crispie- 
go przeciw aneksyi Massawy 1 zajęciu Zula; 


ywał. 
Również jest dopnszczalne, żeby przedsiębiorcy 


Wiatr północny, mglisto. o każdorazowo w okresie przeznaczonym na wyrób |osiadł w Przemyślu: mieszka w Rynku |. 59. | tęyj ; i > : : 
R W sobotę d. 18go sierpnia : $. Heleny ces. szwedz- Z" spirytusu najmniej na 24 godzin naprzód Od je- | —omammemitmeemeemmmenmemeweewawanzewwwewe "Śr zerka ly jx i daliai A AT A 
kiej m. IV. dnego do drugiego wypadku oznajmienie wnosili. = zwierzchnictwem sułtana. 

Ze strony organów skarbowych, ustanowionych NADESŁANE. (1775-6-10) 


Przy gorzelniach, w których się przerabia płody 
EE kd Z woda srs Fpa nie Kos wię- 
cej, jak jeden przyrząd odpędowy, a mianowic e 
Teatr. z ogrzewaniem wprost płomieniem ż powierzchnią 
ogrzewalną, odpowiadającą $ 7 ustaw wykonaw- 
czych bez żadnych innych części składowych, jak 
kocioł ò żawartości najwyżej jednego hektolitra, 
z mięszadłem, kapeluszem, z flaszami chłodzące- 
mi i wężem chłodzącym, albo które nie więcej niż 
dwóch prostych rur chłodzących i rury łączniko- 
wej między kapeluszm a chłodnikiem używają i 
których przedsiębiorcy są rolnikami i wyrabiają 
spirytus z własnych produktów rocznie tylko 
w czasie sześciomiesięcznym, zaczyńającytm się od 
września, pakdziertika lub listopada tylko dlate- 
go, aby mieć dla wyżywienia bydła wywary i tyl- 
ko w odpowiedniej do stanů bydła ilości, albo 
bez względń na to, gdy surowcćm jest zboże wy- 
łącznie niedojrzałe albo zepsute własnego zbioru, 
a którzy nadto w jednem i temsamem miejscu 
tylko jednę gorzelnię posiadają lub pędzą. 

1. Ugoda przy używaniu płodów mącznych, 
z wyjątkiem skrobi, może być zawieraną tylko 
z pojedynczymi rolnikami, którz w jednem i tem- 
samem miejscu tylko jednę gorzelnię posiadają 
lub pędzą. 

9, Czas trwania ugody należy tak określić, że- 
by nie przekraczał sześciomiesięcznego riichu go- 
rzelni a zaczynał się we wrześniu, pażdzierniku 
lab listopadzie. <A 

W rażie rożpoczęcia ruchu jeszcze później, jak 
w listopadzie, czas rachuje się od listopada. 

3. Rolnik, który z pozwolenia uiszczania podatku 
przy przerobie płodów mącznych na podstawie 
ugody chce użytkować, ma zrobić ustnie lub pi- 
semnie oznajmienie przynajmniej na cztery tygo- 
dnie przed rozpoczęciem ruchu do oddziału skar- 
bowego, w którego okręgu nadzoru jego gorzelnia 
leży, które oprócz wyżej wymienionych pod I 
L. 3 lit. a), b), c) i å) jeszcze zawiera liczbę i 
pojemność naczyń fermentacyjnych, jakoteż na- 
czyh przeznaczonych do wyrobu drożdży prasowa- 
nych, nadto okoliczność, czy te naczynia są już 
opatrzone urzędowem oznaczeniem. 

Termin ten może władza skarbowa pierwszej 
instancyi odpowiednio skrócić, jeżeli przy przero- 
bie płodów mącznych protokół weryfikacyjny 
(urzędowego sprawdzenia) i powiększenie się pra- 
cy dla organów nadzoru przeżto wynikłe da się 
wykonać bez zarzatów w krótszym czasie. 

Ze względn na używanie naczyń fermentacyj- 
nych należy zwracać uwagę: 

a) Wszystkie używane naczynia muszą być 
urzędowo oznaczone i wymierzone ; 

b) Dla robienia i przechowania zaciera niemo- 
żna używać więcej jak dwóch kadzi, których łą- 
czna pojemność dwukrotnej, według $ 38 ustawy 
wynalezionej dziennej możliwości przerobu przy- 
rządów odpędowych nie może przekraczać. 

W godnych uwzględnienia wypadkach mogą 
być dozwolone trzy zaciernie, których łączna po- 
jemność 71/, pełnej pojemności kotła odpędowego 
nie przekracza; 

c) Robienie zaciera aż do czasu przejścia do 
przyrządów odpędowych musi się.odbywać w tych 
samych naczyniach, a sfermentowany zacier bez- 
pośrednio z tych naczyń przejść do przyrządu od- 
dowego; 

d) Jeżeli się robi drożdże prasowane nie może 
żadne z przeznaczonych w tym celu naczyń dzie- 
siątej części pojemności kadzi fermentacyjnej, a 
wszystkie razem dziesiątej części łącznej pojemno- 
ści wszystkich kadzi fermentacyjnych przekroczyć. 


: bcia uig? W marcu roku przyszłego cesarzowa wdowa 
pyłem 1 odst dawid p | okiteka klada Zyl psina, 8 zak o 
e : niu o 5 godz. nia 3 iedzial- 
Ubogim bezpłatnie codziennie od 8 do 9 zrana. ip rj ję| Pól. NIRO AAA 
Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek główny Nr 26, I piętro. 


do kontroli gorzelń, musi przy odbywających się 
wizytacyaćh każdorazowo na to być uważane, żeby 
przyrząd odpędowy nie był w innych, jak z góry 
oznajmionych czasach do wyrobu spirytusu uży- 
wany. Aby temu przeszkodzić, należy na cza8, 
w którym wyrób spirytusu nie jest oznajmiony, 
se ze odpędowy urzędowo od używania wyłą- 
czyć. 

7. Zamknięcie postępowania ugodowego może 
w ten sposób nastąpić, że 

a) albo wyznaczony ryczałt ugodowy dla każ- 
dego okresti, podczas którego według oznajmienia 
przedsiębiorcy gorzelni w sześciomiesięcznym ter- 
minie zostanie z góry obliczony — albo 

b) w ten sposób, że bez podania określonej 

liczby dni, w których ma się wyrób wódki w sze- 
ścio- miesięcznym terminie odbywać, na każdy 
dzień na podstawie zasad podanych pod 1. 8, lit. 
a, bi d zostaje wyznaczony z obowiązkiem cię- 
żącym na przedsiębiorcy, aby każdą czynność go-| * 
rzelnianą, którą w tym czasie odbywać zamierza, 
oznajmiał. 
, Każdy taki czas oblicza się podług całych dni 
i musi — z wyjątkiem ostatniego w wspomnio- 
nym sześciomiesięcznym okresie -— przynajmniej 
dwa po sobie następujące dnie obejmować i na- 
przód na 24 godzin u oddziału skarbowego, pod 
którego nadzorem gorzelnia się znajduje, być o- 
znajmiony. 

Każde takie oznajmienie ma być wciągnięte 
przez organ skarbowy na arkusz oznajmień, na- 
leżący do układu ugodowego. 

Arkusz ten należy zatem do każdego oznajmie- 
nia ruchu dołączać. 

8. W celu urzędowego wymierzenia ryczałtn u- 
godowego należy następujące ilości przez siebie 
pomnożyć : 

a) wielkość przyrządu odpędowego i odpowia- 
dającą mu ilość zacieru, jaka według sposobu 
miejscowego fabrykacyi dziennie może być prze- 
robioną; 

b) wypadającą na 1 hektolitr zacieru wydajność 
spirytusu w hektolitrostopniach alkoholometru z po- 
działką 100 stopniową; 

c) ilość doi rachu gorzelni; 

d) stopę podatkową 35 ct. dla hektolitrostopnia 
alkoholu. 

9. Co do płatności należytości ugodowej mają 
znaczenie określenia zawarte pod I. l. 11. 

Ułatwienie płacenia ryczałtu podatkowego dla 
gorzelń , zawartych pod III, a przerabiających wy- 
tłoczyny winogron może być rozszerzone także 
na inne gorzelnie, przerabiające płody mączne, 
a oznajmiające ruch od jednej okoliczności do 
drugiej. 

10. Ugody dla wyrobu spirytusu z płodów mą: 
cznych podlegają oprócz tego określeniom pod 
liczbami 9, 10, 12 i 13 rozdziała I i tylko do 
L 9, lit. a) należy dodać, że podczas trwania 
czasu ugodowego nie można innych, jak przy 0- 
znajmieniu do ugody zgłoszonych i w układzie 
ugodowym uwidocznionych naczyń zaciernych i 
naczyń do fabrykacyi drożdży prasowanych u- 


żywać. 
s: (Ciąg dalszy nastąpi). 


Hulaj dusza — widowisko sceniczne w 8 odsło- 
mach przez A. Walewskiego, z muzyką E. Urbanka. 


Autor za podstawę do swego utworu wziął je- 
dnę z najpopularniejszych naszych legend i na 
jej tle osnuł całą akcyę sztuki. Pan Kasper z war- 
dowa Twardowski ma się żenić z piękną Hanią, 
lecz Tatarzy napadli i narzeczony wraz ze swym 
przyjacielem Jadamem Wydżgą idzie bronić oj- 
czyzny. W bitwie jest rannym; przyprowadzony 
do chaty znahorki Łojki usypia na pachnących 
ziołach, a to, co mu się Śniło, jest treścią sześciu 
obrazów. Widzimy piekło, komnatę Zygmunta 
Augusta, Barbarę Giżankę, wreszcie karczmę 
„Rzym“. Obraz ósmy zatytułowany „Sen mara, 
Bóg wiara” sprowadza na pole rzeczywistości pa- 
na Kaspra, a widok uroczej Hani przywraca mu 
siły i zdrowie. Przed samem zapadnięciem kurty- 
my odtańczono jeszcze dzielnego mazura. Tytuł 
utworu wzięty od przysłowia „Hulaj dusza“, ja- 
kiego ciągle używa pan Twardowski. 

Ze wszystkich gałęzi literatury bezwarunkowo 
najtrudniej jest napisać dobrą komedyę lub dra- 
mat. Łatwiej daleko tworzyć t. zw. „bomby*, bo 
tutaj do powodzenia pomaga wiele wystawa i de- 
koracye, lecz w każdym razie trzeba posiadać od- 
powiedni talent, aby sprostać zadaniu. Dzisiejsza 
krytyka, szezególniej warszawska, wymaga od 
autorów, aby ci odrazu występowali z arcydzie- 
łami i biada nieszczęśliwemu, jeśli śmie przedsta- 
wić utwór na scenie, nieposiadający siły Szekspi- 
ra i dowcipu Moliera. Jak stado szakali rzucają 
się na niego pp. recenzenci. Początkujący autor, 
wyszedłszy z takiej łaźwi, traci wszelką ochotę 
do ubiegania się o laury, łamie' pióro i zwykle 
zarzuca dramaturgię, bo nie chce się narażać wię- 
cej na stawanie pod pręgierz opinii publicznej. 

Czy to jest szlachetnie, a nawet praktycznie? 
wątpić należy. Beanmarchais'go za Wesele Figara 
wygwizdano; Sardou początkowo znosił nędzę i 
pociski krytyki, nim się dobił stanowiska; lecz 
nie każdy posiada wytrwałość i środki do prze- 
trzymaja niepowodzenia, zwłaszcza jeżeli w miej- 
sce zachęty obryzgiwany zostaje błotem i żółcią. 

Te kilka uwag nasunęła nam praca p. Walewskie- 
gojstawiona na scenie krakowskiej. Autor napisał 
bez.pretensyonalny obrazek, a krytyka warszawska 
traktowała go ze stanowiska arcydzieła dramatyczne- 
go; wszystkie dodatnie strony zostały pominięte, a 
ujemne podniesione do najwyższej potęgi. Szczę- 
ściem dla niego tutejsza krytyka kieruje się da- 
leko uczciwszemi zasadami i p. Walewski wyj- 
dzie obronną ręką, bo jego sztuka, jakkolwiek 
może utyka w pewnych miejscach, posiada je- 
dnak wiele ciepła rodzinnego i patryctyzmu, a kil- 
ka obrazów, jak Cień królowej Barbary, Karczma 
Rzym, Odwiedziny w piekle, wcale są udatnie na- 
kreślone i znać w nich wprawę i ratynę sceni- 
czną. Przytem bardzo piękna wystawa, kostiumy 
i przepyszne dekoracye, pomagają wiele do wy- 
wołania efektu. Szukać w niej wartości literackiej 
byłoby nawet śmiesznem, bo autorowi chodziło głó- 
wnie o napisanie sztuki bawiącej oko, z podkła- 
dem moralnym,i to mu się w zupełności powio- | pę 
dło i jako taka, na przedstawienia dla szerszej 
publiczności, będzie zawsze złotem jabłkiem dla 
dyrekcyi. 

Przeszło sześćdziesiąt osób w niej występuje. Szla- 
chta, czarownice, wieśniacy, Lucyper z całym dwo- 


Telegramy własne „Czasu.* 


NADESŁANE.  (1817-1-7) 


Wiedeń 17 sierpnia. Hr. Taaffe wydał rozporzą- 
dzenie przeciw emigracyi do Brazylii. 

Berlin 17 sierbnia. Zapewniają, iż program 
podróży cesarz Wilhelma jest następujący: W o- 
statnim tygodniu września przybędzie on do Wie- 
dnia. Podczas pobytu jego tamże odbędą się wiel- 
kie polowania. W połowie «października ada się 
on do Rzymu, a w końcu października do Al- 
zacyi. 

Moskwa 17 sierpnia. Nihiliści zabili Matyldę 
Rosenfeld za zdradę, zabrali korespondencyę i 
trzydzieści tysięcy rubli. ik 

Madryt 17 sierpnia. Bontoux utworzył w Hisz- 
panii towarzystwo kopalni srebra. Dawna klientela 
jego pokryła sześć milionów. 


Już wyszedł i proszę żądać 
Cennik pierwszego fabrycznego składu 
farb i materyałów 
w. EXrzysztofowicza 
w Krakowie, linia A—B, 37. 
Wysyłka na prowincyę franco i gratis. 


statnie wiadomości. 


Przez dwa ostatnie dni dość znaczne na gieł- 
dach zaszły wypadki. Po znacznej zwyżce,. nastą- 
piło chwilowe rzec można przerażenie, a zwłaszcza 
nadzwyczaj złe wrażenie sprawił artykuł Nordd. 
Allg. Ztg w odpowiedzi na to, co Nord napisał 
był o Schlezwigu. Poczęto przeczawać, że zbyt 
różowo zapatrywano się na zjazd w Peterhofie. 
Artykuł organu kanclerza, podnosząc tę drażliwą 
kwestyę Schlezwigu, wytknął p. Jomini — owe- 
go „wyższego urzędnika w rosyjskiem minister- 
stwie spraw zewnętrznych,* lecz zarazem samym 
przedmiotem mógł dotknąć carowę. Giełda wie- 
deńska nieco mniej, berlińska zaś bardzo silnie 
odczuła pewne pogorszenie się położenia, przynaj- 
mniej w dziennikach. Rubel, który doszedł był 
już do 1 złr. 22 cent., dziś stoi 1 złr. 19 cent. 


Telegramy biura koresp. | 


Petersburg 17 sierpnia. Przybył tu amba- 


Notaryusz prymasa Simora X. Schoda, ogła- 
sza w Budap. Hirlap, iż jedynie stan jego zdro- 
wia i wysilenie pracą zniewoliły go do opnuszcze- 


nia stanowiska notaryusza i sekretarza prymasa. zdobyli. 


Monachium 17 sierpnia. Według najnow- 
szych wiadomości, uwięziono w Lindau trzech szwaj- 
carskich socyalistów przy wyładowywaniu z okrę- 
tu żaglowego, napełnionego kamieniami młyńskie- 
mi, k'Iku cetparów pism socyalistycznych i naj- 
nowszego wydania dzieanika Social- Demokrat. ' 

Paryż 17 sierpnia. Boulanger przybył do Ab- 
beville, gdzie wybuchły gwałtowne manifestacye 
zą i przeciw niemu, przez eo przyszło do starcia. 
Boulanger udał się sam na cmentarz, strzeżony 
przez policyą i wojsko, w celu złożenia wieńca 
na grobie admirała Courbeta. Opuszczając cmen- 
tarz miał mowę. Powstał zgiełk. Zandarmerya in- 
terweniowała. Ki 

Rzym 17 sierpnia. Dalsza depesza Baldissery 
do ministra wojny zawiera szezegóły o bitwie pod 
Saganeiti. Depesza wyraża pewność, iż wszyscy 
włoscy oficerowie zostali zabici i chwali tychże 
bohaterską postawę. 


Dosłowne oświadczenie pani Adam brzmi: „Ho: 
norem ręczę, iż memoryał ks. Bismarka, ogłoszony 
w Revue Nouvelle,jest najzupełniej autentycznym 
aktem, równ'eż i zwierzenia w tem piśmie ogło- 
szone a dotyczące sprawy bułgarskiej, oraz kon- 
wencyi zawartej między rządem niemieckim a kró- 
lem Belgów. Jeżeli ks. Bismark upierać się będzie 
przy swoich zaprzeczeniach, ujrzę się w Koniecz- 
ności ogłoszenia innych dokumentów, niemniej 
autentycznych a bardzo ważnych. 


Były radca legacyjny von Loć, który od chwili 
oddalenia go ze służby niemieckiej mieszka w Pa- 
ryżu i jest współpracownikiem w Revue Nouvelle, 
ma być autorem głośnego memoryału, ogłoszonego 
w tym Przeglądzie. 


IKursa. Wiedeń 17 sierpnia 2 godz. 30 min. 
— Renta austr. papierowa opod. 81:90. — 

austr. srebrna TY a 8290. — Renta 4", 

złota austr. 11140. z" 59, Renta austr. . 


Sprawozdanie z targ% zbożowego 
aa Kleparza. 
Kraków d. 17 sierpnia. 


rem, krokodyle, węże, sowy, straszne piekło znie-| 4. Równocześnie z oznajmieniem (L. 3) przed-| Na targach zbożowych utrzymuje się ciągle . ; 123:55. — Napoleony 9:78.— — Dukaty 5-82. 
ustającem morzem płomieni, wreszcie żacy i mie-|siębiorca, starający się o opłatę podatku na pod-|stała tendencya, obecnie tem 'więcej, że z powodu] Corr. de VEst wspomina o projekcie małżeń- | Marki 60 241/,. — 5*/, Renta węg. papier. —— 
szczanki krakowskie, składają się na ten barwny stawie ugody, ma przedłożyć jako dowód potwier-|żniw dowozy są jeszcze niewielkie. Na targ dzi- |stwa między dziewięcioletnią księżniczką Wilhel- 49/, Bonta Sig DACE "M węg. 


miną holenderską, dziedziczką, jak wiadomo, tronu, 
a ks. Wilhelmem Nagauskim, dziedzicem księstwa 
Luksemburskiego. 


dzenie przełożonego gminy, że jest rzeczywiście 
rolnikiem, następnie że i jaki stan bydła ma do 
utrzymania a względnie, że tylko wyłącznie nie- 
dojrzałe lub zepsute zboże będzie przerabiał. To 
potwierdzenie należy dołączyć do protokółu ugody. 
5. Wskutek pod 3. wspomnionego oznajmienia 
sprawdzoną zostanie urzędowo l AE a wszy8ŝt- 
kich naczyń na zacier, jakoteż do wyrobu drożdży 
prasowanych i nastąpi urzędowe ich poznaczenie; 
zresztą dalsze postępowanie odbędzie się według 
rozdziału I, 1. 6 tego paragrafu. 
6. Przedsiębiorcy gorzelń mają oznaczyć poje- 
dyncze okresy, podczas których w sześciomiesię- 


siejszy przybyło nawet paru kupców z Morawii, 
którzy poszukiwali zwłaszcza suchej, starej psze- 
nicy. Wogóle usposobienie pozostało niezmienione, 
a ceny ostatnie utrzymały się. 

Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:75 złr., 
za czerwoną od 7:20 do 7:65 złr.; za żółtą od 
7:20 do 7:65 złr., za żyto od 5:25 do 5'70 złr.; 
za jęczmień od 5'25 do 6'75 złr.; za owies od 
5:30 do 5'75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


obrazek, wywołujący śmiech i zadowolenie publi- 
czności. Samo wprowadzenie do sztuki, takiej zna- 
cznej liczby artystów i akceSoryów potrzebuje już 
wielkiej znajomości sceny i dokładnego z nią obycia. 

Pan Zboiński w głównej roli stworzył typ praw- 
'dziwego szlachcica-zawadyaki. Pani Kasprowiczo- 
wa, był dobrą Ksantypą, a pan Skalski pysznym 
Lucyperem; pan Hierowski, jako król Zygmunt 
August, dobrze się prezentował. Pan Laskowski 
poprawnie oddeklamował bajkę o kurze i kogut- 
ku. Na taką znaczną liczbę występujących role 
wszystkie są dość małe i zaledwie kilka może się 
wysunąć na pierwszy plan, lecz całość szła skła- 


4, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie ——. — 
6, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Zi 36-let. 

* ZY PWLA ——. — ky” en boj Bankn kraj. gal. 
Podnoszą wyrazy, których użył prezydent Bac- cyo Lknderbanku ——. — e 
celli, gdy w radzie prowineyonalnej rzymskiej 0- 
znajmił, jakeśmy to już nadmienili, przybycie ce- 
sarza Wilhelma. Między innemi bowiem rzekł on: 
„Niech się gniewa, kto chce* z powodu przybycia 
cesarza do nas“ a oczywiście słowa te tyczyły 
się Papieża i Francji. 


Antoni Klobukowski. 


płacę | pią |żędu)ą 


Kuro piewiędzy I papierów pukliczaych. TĄ OT A 


Wwspoziaa-Bank 
Bvsomg(-Gesell. rii. augit, „ 500 
Wkwmików 17 sierpnia. b 


Tatl rozpiski o IK 118 5) | 119 50 
Gab ld r ozzjakic gws za 100 . . « » » » 4 > e 
Warki uiomiowkie PSO 010,0809% „| 6) — 60.6 Wied. + i. . 100 o Em. 1674 200 » » | 
Duka watcy 69 E E O YO e 1 UE s Aa 5 Tà | 
B04o trankówka waka “i s « - + + EEN TAU |- SR Akoye kobi. Ferdyn.-Nordb. D ne ©. | 
WARDY: «+ « s 0.05 6 ES LB 1 „|. +. 200 zie, ber 2 4% | 
wc AM. A 20 000 50086 A a mo s E gal-karola Lad. èst „30. PAA 
„Damptsch.-Gezeli. ukr, 5'/ r arosła 
Obligi. Poran inda Nordbahn 1050 3 Ea 
Sa 100 str. wart. imien, oprósz kuponu bisi, 6%,%/, Manta ZE ORA Gai, Karola Ludwika . 310 „ >» 
pańwówowa renda natan 60.8. | S1 DO-T 88/50 E e Sro EE „z nis . Eoszycko-Oder + » 200 M 4”, 
skie obligacyć ie NG . « o » © || XU8 -- | 104 — | 4'/ Pie V SUĄPAŁ Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 » 5% 
. pożyczka krajowa . . - « « „ „|| 100 — | 108 — ier. AL ZAARE ARETY Ue 
4% "a "mA waż E SAEIA -i So m | 91 m | 80." Losy T po A ET g LE É . 200 Eene 
być Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . | 99 25 | 10025] 4%, s H 860 x złr. Rudolfa 5 4. „ sM 
4% Listy likwid, Król. Polskiego za 100 rub. im. w. y 4%, s 5 1860 „ 100 , Siedmiogrodzk. I 90075) s» 
oprócz kup. bież. w rubl, i kop. . « : : * 87 50 | 89 — M St+ 1804: 7100 ., Staats-Kisenb.-Gesell.. . 200 s » 
Listy sastawne i diudns ky oait ADA a BOO a aa (siala 200 ; 7 
s > The . » » > 
Za 100 złe. im. wart. oprócz kuponu bież. 5% Oblig. poż. koleł węgierskiej . . wWgg. Łupkowska . 200 „p » n n złoż. 200 zir. 5*/, 
7 Listy sast. gal. Banku krajowego > < cp są 5) » D hÉ » a » (za Ostbabn) a sra : A a BĘ l: EAN 3 000 £ 
c 4,4 p « a l. e » 
4% y pi è pm rog se W. rra st = sa 25 | a indemnizacyjne. II Em.. 
4 s » ‘s " » n DE 00-1 90.29- Paz z BAC s 10°%/⁄, podat. 
55 101 — | 1iC2 — | Bukowińskie . . . . 
4 M > > Banku hipot. wa Lwow. = w >: 101 s Osie RAPA O+ MB: 
„ . Diepr. 5 | 99 50| Morawskie . . . . . 
6% u Żak, iro. xio. w Krakowie 86 Bt | 29 -- | 98 = | Niżozo-austryackie . . 3% 5 6Y, ; Losy. 
š% » WJ s a n 18 let. 30 — 95 — Wyższo-anstryackie . . a e h Zakł. eai Á 136 7 
7% dama „ o; Sia 20 let, | 94 — | 97 — ger SEK CR ŁAWEK 6%, . kredyt. krakow. . . 36 n 5% Donau-Regul. z r. 1870 słr. 100 
x >» n a „  włokó. wə Lwowie . a e = p rl > dzkie-; © -. 7% + 4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. Owe Wogierskie- RJ Da > 
om == r . . . . 
-e 3 zast. Tow: kred. siem. KiS ? r. 1869 Węgierskie . . . . . k > 5 E ” nowo 37 lat > Tureckie . . . fr. 400 
> a . ziem. Król. Pol. z r. 186 A T ER 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. | 93 75 | $95 Węgier. z klauz. 1867, 5 n 4 RT E n ROWO = = i pertany krer, tygo złr. > s 
1,6 n n 4 ESE a 22. NE n 
e kolejowe i bankowe. Akcye bankowe. 4/70,” Gal. Banku krajow. . 51', lat Clary . . . - 2 2 e » I "e 
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. Anglo-austryackiego Banku . 120 sir, SU z) TOT asi y Bi /, Donan-Dazpisch. - 5 16 19 —129-| » a 2 Mag e 
x dy „Credit aus CSK PŚ PTC] OMA A. ESSENCE ty, SM: E poj EST PRA) | ił 1 dA p - ke © 
Syt Dié i eoetko Gesiakoć, ja Po 0 T 287 50 240 — Credit-Anstalt dla i Prs. 160 a 5 Bank austr. węg. (National) wal. a. Keglewicha . . . « s> z 10%, = ań = m x Losy prem. rosyj. 100 rer. 1864 r. 
a gal. Banku Hipot, wę Lwowie » 200 „ | 275 -- | 279 — a Bank węgierski . . . 200 „ 59, Szląsko aust. Bod.-Crodit-Anstalt Krakowskie . . . « : s 0 [9175/5220 a œ RR * o. Apr KOT 


PAS gi 


MLE | 


3 

l 

zi 

RA 
ti 

be, 

xf 
r 

sek 
JA 


5% 


Wiadomość w sklepie J.F.Fischer 


E 


Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie 
wyszedł pierwszy zeszyt 


Piosnek i satyr Stowarzyszenia Nauczycielek 


Artura Bartelsa. «1850-15 
Cena egzempl. 50 ct., z przesyłką 55 ct. 
Prenumerata za całość (2 tomy w 6 ze- 
szytach) 2 złr. 50 c., z przesyłką 2 złr. 80 e. 


R poprzednich lat przyjmuję dwóch 
uczniów z obywatelskiego domu na 
stancyę. Bliższe porozumienie : H. Kraków, 
ul. św. Marka Nr. 9, I. piętro. (1851-1-3) 


Osoba inteligentna, 7,2273: 
ku, władająca biegle językiem niemieckim, 
praktyczna, znająca się dobrze na zarzą- 
dzie domowym, szuka odpowiedniej po- 
sady do samodzielnego zarządu od 1go 
października. — Mogłaby się także zająć 
wychowaniem dzieci bez matki. — Oferty 
prosi pod P. P. 104 odsyłać, poste rest. 
Gostyń, W. Ks. Poznańskie. (1852-1-4) 


Plac budowlany 


450 kwadr. sążni powierzchni obejmujący, 
z dwoma frontami, przy ulicy Starowiślnej 
w Krakowie położony — jóst do nabycia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
kata Dra Serafina Chmurskiego w Kra- 
kowie, ul. Poselska (św. Józefa) L. 20. 
Pośrednictwo wykluczone. (1853-1-3) 


W domu pod Nr. 40 


w Rynku, linia A—B, 
jest EEF. piętro (3 pokoje wyso- 


kie, przedpokój i kuchnia) od d. 1gofi 


października b. r. do wynajęcia. 


przy linii A—B. (1776-5-6) 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 


składzie płócien krajowych 


M. FKKulczykowskiej 
w Krakowie, (1525-38-) 
przy ulioy Sławkowskiej, hotel Saski. 


Konwikt 


młodzieży, uczęszczającej do szkół publi- 
cznych, utrzymywanym będzie od dnia 1 
września w Kollegium XX. Pija- 
rów jak dotąd, pod temi samemi mniej 
więcej warunkami. (1626-3-3) 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1888 r. 
X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor Kollegium XX. Pijarów. 


Czarna krowa 


na ocielenin i sieczkarnia jest do na- 
bycia, — również Bicykl mało uży- 
wany, kupiony od Pana Niemetza , jest 
z powodu wyjazdu do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Krowoderskiej 
pod Nr. 36, na parterze. U791-3-4) 


Tylko 3 złr. 


najstosowniejszy 


podarek na uroczystości! 


(Pamiątka po zmarłych!) 


ę 


Took 
3: z) ` Fh p A 33 
CIA ATTA È a 


Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej nadestanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10ciu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej- 
sze podobieństwo poręczone. (1667-1-10) 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, I., grosse Pfarrgasse 6. 


| 


Mieszkanie 


eleganckie i wygodne, składające się z 6 
pokoi, przedpokoju, kuchni, stancyi, 2 pi- 
wnic i strychu, jest do wynajęcia od 1go 
października b. r. przy ulicy Garbar- 
skiej pod Nr. 1. — Wiadomość u por- 
tyera Józefa. (1799-3-3) 


Wieprzemakalne 


OSŁONY 
= na 
FL WOZY 


ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 


I KAMIENNA PAPA DACHOWA 
w zwojach. (1682-17-) 


Paget & Co., 


pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Riemergasse 18. 


| Ceny i próbki odwrotną pocztą. 
Poszukuje się majątku 


W GALICYA 
-wartości 100,000 złr. w. a. — Zgło- 
szenia pod lit. F. IL., dom Dokto- 
rowej Krydy w Szczawnicy, 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


| mae” Niema już bolu zębów! 


BIURO 


W KRAKOWIE | 
plac Franciszkański 1. 1, 


pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szan. Rodzicom i opiekunom 
nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 


bony i wychowawczynie 
tychże narodowości. (1578-10-) 


On cherche une demoiselle 


française 


pour ‘enseigner sa langue à deux enfants. 
S'adresser: Studencka N. 8, Ier étage, 
entre 2—4 heures Paprès-midi. (1841-2-2) 
| A eee M omaa am a R, EO W O e 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
orn blichowania, wodowała nas do 


1 najtrwalszą i najtańszą ma na 
wszel e W tanki belieny. Nasz z jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 


1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. i, na 6 sztuk wiel- 
kich p eradeł bez szwu . . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . . „ 12:80 
Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1762-112-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


2 mieszkania frontowe 


na drugiem piętrze, 


tj. 5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem 
oraz 2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, pi- 
wnicą i strychem — są do wynajęcia od 
1 października przy ul. Garncarskiej L. 8. 


(1627-4-6) 


przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi- 
ej c. k. nadwornego dentysty 


wi 
[I Pi adna 
wody do ust 
wss prezerwatywa przeciw wszelkim choro- 
m zębów i ust, jako uznana woda do płu- 
kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie- 


zbędna przy używaniu wód mineralnych — 
tóra w połączeniu z 


Dr. Poppa proszkiem do 
zębów w pastą do zębów 


zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje. 


Dr.Poppa plomba zębowa 


do wypełniania zarazem dzinrawych zębów. 


Dr. Poppa mydło ziołowe 
przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 
rodzaju i znakomite do kąpieli. 

Cena: Anaterynowa woda do ust 
50 c., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
pe do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. 

omatyczna pastą do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt.. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 

Ostrzega się najusilniej 
przed zakupnem fałszowanej 
anaterynowej wody do ust, któ- 
ra wedle rozbioru zawiera po 
największej części przymieszki 
zdrowiu szkodliwe. j 


Główny skład: 


w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 


gueryach i parfumeryach. (835-12-23) 
Skład w Krakowie n p. F.B.Hahn, hand. g. 
EE W I EZ R AWZ 


tartą nie tracąc połysku. Należy rozróżnić 


CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1888, 


Skład cementu 


TOWARY KOLONIALNE 


W. Miildner i Spółka w Tarnowie 


poleca 


Sztuczne nawozy 


po cenach najtańszych. 


BRON I PRZYBORY MYSLIWSKIE. 


por zozaod eujm 


(1811-2 ) 


MERIN 


w CZERNIOW 


cielisto -różo 
nadaje twarzy naturalng 


Meran, Obermais, Untermais i Gratsch. — 
Klimatyczne miejsce kuracyjne w niemieckim południo- 
wym Tyrolu (317—520 metrów wysokości). — Stacya 
kolejowa. — Wagony (sypialne) wprost z Wie- 
dnia, Miinchen, Lipska i Berlina. — Początek 
sezonu (winogronowa kuracya) dnia lgo września. — 


.. Wspaniałe położenie, umiarkowany alpejski klimat, zna 
komita od wiatru zasłoniona stacya zimowa, szczególnie odpowiednia dla chorych na płuca, 
nerwy i skrofuły. — Qertla miejscowe kuracye. — Odpowiednie urządzenia kura- 
cyjne. — Frekwencya 10,000 gości kuracyjnych, 6,000 turystów. — Cenniki darmo. 


Zarząd kuracyjny. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
CACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszezególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 


krajowych i zagranicznych. 


BF” WAGWOLIWA TĘ 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa | węgry. 


Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


wody po kilkakrotnem 


całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. 


ME" oda liliowa -Pf 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
ciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. 


BEE" Krem oryentalny biały, *4PEE 


dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, i 
iałość i delikatność. Twarz dziubata i piegowats 54.65] Ę 
54-65 - 


gai i A ROC a ACO OK AWEOCIAEAÓĆ 
Wiedeńskie patentowane fotele do rozsuwania „Liebling“. 


i turyst 


do utworzenia szezlongu mogą być lekko odjęte lub założone. 


i złr. 1-70. — Poduszki do siedzenia i wałki pod głowę 80 ct. i złr. | razem. 
KAROL BAYER, w Wiedniu. I. Operngasse Wr. 7. 


rzyjemniejszy i najwygodniejszy odpoczynek dla salonów, werand, ogrodów 
. Patentowany przyrząd sprzążkowy do rozsuwania daje największą pewność, a nogi 


pz 


Przesyła się wszędzie za zaliczką w paczkach 3—4 kilowych. Prospekta darmo i opłatnie. 
Fotele do rozsuwania złr. 3., Szczególnej wielkości złr. 4. — Nogi do utworzenia szezlongu złr. 1:50 


(1324-7-10) 


RKKKXKNKAKKMXKKNKAMNKAAXKKRNKKA 


% Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 
założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


4 Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 


Cenniki darmo. 


(1428-27-33) 3% 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


Nr. 1095. 


HAMBURGSK0-AMĘRYKAŃSKIĘ 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
w każdą środę i niedzielę, 
w każdy wtorek, 
co 2 tygodnie, 

4 razy miesięcznie, 


raz w miesiąc. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
Ą pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Bliższej wiadomości udziela główna ajencya w OQświęcimie, naprzeciw 


dworca kolejowego. 


DF Na 10 metr. [O potrzeba = I ko = I złr. 50 e. w. a. E 


A O Franciszka Christopha 
3 polyskowy lakier na podłogi, 


bezwonny, natychmiast schnący i trwały, 


umożebnia smarowanie pokoi, zostawiając ich w używaniu, gdyż unika się niemiłego zapachu i wolnego lepiącego schnięcia, właściwego 
farbie olejnej i lakierowi olejnemu. Przytem użycie jest tak proste, że smarowanie może każdy robić. Podłoga może być na mokro wy- 


kolorowy połyskowy lakier na podłogi 


żółtto-brunatny i machoniowo-brunatny, : 
który zupełnie gotowy do smarowania wygląda jak farba olejna i zarazem daje połysk, dlątego da się użyć na starej lub nowej podłodze. 


Wszelkie plamy, dawniejsze posmarowanie i t. p. zakrywa zupełnie; i 


czysty (lub niekolorowy) połyskowy lakier 


na nowe podłogi i parkiety, 
który daje tylko połysk, szczególnie na parkiety i już farbą olejną posmarowane całkiem nowe posadzki. Daje tylko połysk, nie za- 


krywa zatem deseniu drzewa. 


Paczka pecztowa na mniej więcej j- O metr. (2 średnie pokoje) 5 złr. w. a. 
p) 


We wszystkich miastach, gdzie są składy, 


dzają w handel. 
w Pradze, 


(2 większe pokoje) 7 p n » 


Franciszek Christoph, 


Karolinenthal. wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podłogę. N.W.Mittelstrasse. 


Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków utrzymuje Dom handlowy pod firmą 


stanisław Feintuuch w Krakowie, w Rynku pod Nr. 6. 


W Naworznia u Teodora Dendera, — w Wadowicach u Seweryna Kurowskiego aptekarz, — w Wieliczce u L.. Windakiewicza. 


choco oso Sli. too MN ESE 
S, S ROEE A EDA EG OWA O ARAOCZA SPORĄ — WR A 2 TUF TÓW IĘCGHI ETSA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


opłatnie w całej 
Austryi-Węgrzech. ' 

będą bezpośrednie zamówienia im przekazane; na żądanie 
daje się próbki smarowań i prospekta darmo i opłatnie. Przy kupnie należy dokładnie uważać na firmę i znak fabryczny, gdyż istnie- 
jacy więcej niż od 35 lat wyrób często naśladowany i fałszowany, stosownie drożej i często zupełnie celowi nieodpowiedni wprowa- 


w Berlinie, 


(1712-5-) 


A4 ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 
swój 


SKAŁA ND 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcar- 

skich i francuskich. | 
Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła- 
dnie za poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła- 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-15-) 


Szkatułki grające melodye polskie, 
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. 


Potrzebny jest 


ukończony maturzysta 


ażeby z uczniem przeprowadził 8. gimna 
zyalmą i przysposobił z całego gimnazyum 
do matury. — Adres pod liczbą 1047 
poste restante Gromnik. (1796-3-3) 


er aaan n M | 103 R AA WTZ A Z TROW OT WRA NA OC 4 A 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


że bez sprężyny na 
«P “9 ciele ze sprężyną. 
O Tę całkiem nową kon- 
M strukcyę opasek prze- 
T puklinowych ze spręży- 
j. ną mogę każdemu cier- 
a piącemu na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- 
niem jest dotknięty i zajęty jest cięższą pracą, 
spokojnie jako majpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opask 
przepuklinową , przez wszystkich słynnye 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku- 
rzego, gęsiego, pięści i t. p. [1524-27-35] 


0. NEUPERT Nachfolger, 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką. 


PEEK EEEE EK ICEKE 
Rury steingutowe 


CEGEY i PŁWTW SZAMOTOWE dla piekarń, 


patent. Cement Portlandzki z Witkowie, 


W 
POSADZKI CEMENTOWE własnego wyrobu, szteingutowe, marmurowe 
i terrazo, PAPĘ DACHOWĄ, FARBY DO FASAD Kronsteinera, PIE- 
CE kaflowe i żelazne retortowe, WAZONY i ORNAMENT A architektoniczne 
z terrakoty, UMY WALNIE, PŁWTW i KOMINHE marmurowe, KOLU- 

E 4 MNY i FIGURY gipsowe lub szteingutowe, salonowe i kościelne. 

: Wielki wybór gotowych pomników : piaskowych, marmu- 
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 


kres kamieniarski wchodzące. 


Na żądanie przesyłam ilustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Adolf Hochstim majster kamieniarski, 
Skład materyałów budowlanych w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


KKEKKEKKKEGEGEEKIKEKIEKEKIEGEGEKE 


P a Ki uczeszczające do szkół 
aniem znajdą pod korzystne- 
mi warunkami wygodne pomieszczenie przy ul. 
Zwierzynieckiej. — Zgłoszenia pod liter. IB. J. 
w biurze Ludwiki Leśniowskiej w Krakowie 
przy ulicy Zwierzynieckiej pod Nr. 4. (1842-2-7) 
NBD ATERATEA TAA. W A KITE KA O KARA APO. S 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za- 
kładu od dnia 29 sierpnia. (1804-3-3) 
Józefa Waligórska, 
przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana. 


Dr. Bronisław Guńkiewicz 


dotychczasowy obrońca w sprawąch 
karnych, 
otworzył kancelaryę 
adwokacką w Podgórzu 
(ulica Krakowska L. 279). (1797-2-8) 
PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
ANGIELSKIE 


męzkie i damskie, jedwabne, wełniane i gumowe, 
od złr. 3:75 wzwyż; (1385 9-12) 


Rekawiczki 
glacé, duńskie, jelonkowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedwabnych i półjedwab- 
nych, po nader przystępnych cenach — półecają 


Bracia Bilewscy (dawniej J. Czynciel syn) 
w Krakowie, Rynek Nr. 4. 


Zboże do siewu 


najtrwalsze i najprzedniejsze gatunki, sprze- 
daje najtaniej (1770 3 4) 


Alfred RRassl v Opawie. 
Jeden zir. 50 cnt. 


koszula męska, elegancki fason, dobry i trwały 
gatunek. Bardzo cienki 2 złr. (1778-2-3) 

| Bracia Fuchs w Wiedniu, 

| IX., Währingerstrasse Nr 3, przy Politechnice. $ 


Sztuczne środki nawozowe 


do jesiennej uprawy roli, dostarcza pod 
zupełną gwarancyą procentów zawartości 
po najtańszych cenach. 
Przy ładunkach wagonami opłatnie do 
każdej stacyi kolejowej. 
Cenniki i oferty na żądanie. (1769-3-4) 


Alfred Rassi w Opawie. 


zagraniczne i wyrobu krajowego — do 
kanałów, wychodków i t. p., 


(1587-25-30) 


KAKEK KEKA A 


Prawdziwą niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c. k., wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


207  (fabrykanci Jan Hampf 4 Söhne, Schónliinde) 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Sa Główny skład w Wiedniu, |, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 
~“ Zamówienia z prowincyi pisktaalnia za zaliczką. — Katalogi i cenniki 


armo i opłatnie. (1656-35-) 


BF- Uprasza się dokładnie uważać na adres. Tuz 


WYCIĄG Z MBOŻZERADBU JAZWYK 


c. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez ionarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. i 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 
5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
6 R phh Ż Bielska-Biały, Wiedni 
g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna; 
3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Warnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; i 
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego Sącza; 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Orłowa. 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę 


6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Przyjazd do Podgórza-F*łaszowa 

6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima ; 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Liwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


12 g. 15 = w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 
TZA; 
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 


rza 
7 g. 40 min. wieczór z Koszyce, Orłowa, Żywca, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 


pr 
Plakat rozkład 


agskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 
u jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. (1168-33-) 
a_a 


Rzadca Drukarni Józef Łakociński, 


